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lis o t y t e j *  m ^ran ia  sztandaru
K raków , 17 m aja.

Podniosłą uroczystość święcić będzie ju tro  
K aków  w swoich m urach. N a tym  R ynku  k ra 
kow skim , gdzie Kościuszko sk ład a ł przysięgę 
N arodow i, zaprzysietm ie „pułk  dzieci k rakow 
sk ich" w ierność sw oją dla sz tandaru , ofiaro- 
w am g o  przez obyw atelstw o ziemi krakow - 
Biuej.

P u łk  dw udziesty, -skupiający w swoich sze
regach żołnierzy z m iasta K rakow a i sąsiednimi 
gm in i pow iatów , okry ł się już la u rem zwycię
stw a w  w alkach o całość Ojczyzny. Złożył w 
tych  pam iętnych bojacli dow ody m ęstw a i o-

zarówno w  czasie pokoju, jak ' gdy  Ojczyzna 
powoła go na pole chw ały.

Polska pragnie żyć w  zgodzie i pokoju ze 
w szystkim i sąsiadam i. Po ciężkich -walkach i 
przejściach potrzebuje ona spokoju dla zorga
nizow ania sił swoich, dla ugruntow ania  pod
walin swojego życia państw ow ego. A jednym  z 
czynników , dającym  jej gwrarancję  spokojnej 
doby, je s t w łaśnie arm ja, zespolona z naiodem  
najszczytniejszem i jego ideałam i. Sztandar, 
k tó ry  w ręczam y obecnie pułkow i „dzieci kra- 
kow skicłi11 je s t w łaśnie tycłi ideałów  sy m b o 
lem. Nie w ypow iadam y przez to  w alki n ik o

fiam ości przelanej krw i. Jeżeli ju tro  otrzym a mu, lecz u tw ierdzam y się w przekonaniu, że 
sz tandar, na k tórym  w idnieje do Wiza „H onor H a im ja  daje nam  gw arancje  pokoju i że do te j 

aibędzie to nagrodą i uznaniem , że 
. y ^ e r f y  był na  polu bitw y, w  kry-

Ojczj 
te,; d
tycznym i d la  O jczyzny chw ilach* :a  zarazem  
drogow skazem  jego cnót w ojskow ych na dal
sza przyszłość.

B onor i O jczyzna" d y k tu ją  żołnierzowi pol
sk iem u nakazy , obow iązujące go zarówno w czony mu sztandar.

a im ji, która! jest „kością z naszej kości i k rw ią 
z naszej krw i“ pełne m am y zaufanie.

W  tem  przekonaniu, sk ładam y serdeczne 
gratu lacjo  pułkow i dw udziestem u w  uroczy
ste j, dziejowej dla niego chwili, w  k tó re j nad 
głow am i jego przedstaw icieli zalojtoce wrę-

czasie pokoju, j'ak podczas w ojny. /  rm ja no
w oczesna jest em anacją narodu, jest w yk ładn i
kiem na zew nątrz jego najszczytniejszych idea-

Z uczuciem  szczerej podzięki i wdzięcznością 
■'-wracam) się też do najw yższego przedstaw i
ciela tej V  jaśniejszej naszej Rzeczypospolitej,

łów , jest gw aranc ją  bezpieczeństw a państw a, k tó re j zm artw ychw stania Bóg nam  doczekać 
A  z tem  w iększą pieczołow itością i ukochaniem  pozwolił, że uroczystości naszego puiku  przez 
zw raca się społeczeństw o polskie do swojej a r obecność sw oją dodał splendoru i m oralnej tva- 
m ji, że naród nasz, aczkolw iek kitaeh n ie -jg i. K raków  z calem  sercem w ita w swoich po
w oli n iejednokrotnie z Uronią w  ręku  praw czerniałych m urach prezydenta Rzeczypospoli- 
swoich do niepodległości dochodził, —  d o p ie -1 
ro teraz, po ‘swojem wyzwoleniu, w ytw orzył 
ze sw ojego łona arm ję regularną, narodow a, 
będącą sym bolem  niezależności i potęgi pań
s tw a . N aród polski p rzekazał te j arm ji swojej 
te w szystkie aspiracje bohaterów  swoich, k tó 
rzy  w  la ta tc h  niewoli w ałczyli o „Ilunor i Oj
czyznę" —  n aró d  polski widzi w  swej arm ji 
Rpadkobierczynię najszlachetniejszych pory
w ów  sw oje ero ducha i ofiarności dla Ojczyzny.

te j, p. ijciechow skiego, i dziękuje m u za te  
zaszczytne d la  nas odwiedziny.

Nie jesteśm y w  tej chwili pewmi, czy m ini
s te r spraw  w ojskow ych, gen. Sikorski, odby
w ający  obecnie inspekcję w ojskow ą, będzie w 
możności przybyć n a  ju trzejszą uroczystość. A 
byłby  bardzo pożądanym  i sympatycznymi dla 
nas gościem. W  czasie w ielkiej w ojny św iato
wej zrósł się gen. Sikorski działalnością sw oją 
z naszem  m iastem , k tó re  też nie bez pew nej du 
m y śledziło rozwój jego wielkiego ta len tu  mili
tarnego, g d y  bronił „H ęporu O jczyzny" w 
krw aw ych zm aganiach się z wrogiem, i gdy 
potem  nie m niejszy okazał ta len t w sterow aniu 
naw ą państw a, obecnie zaś na .wysoce odpo- 
w iedzialnem  stanow isku m inistra spraw  woj- 
skow ych ta k  chlubnie pracuje  nad  rozbudow ą 
naszej arm ji. Obecność m inistra gen. S ikor
skiego na  ju trzejszej uroczystości byłaby tem  
eeimiejszem dla  K rakow a zadokum entowaniem  
łączności jego z najw yższem i w ładzam i naszej 
arm ji, że, n ie ste ty  je j jfiętwszy o rgan izato r i 
tw órca, marsz. Józef Piłsudski, k tórego imię z 
„cudem  nad  W isłą" na  zawsze będzie zw iąza
ne, —  na uroczystość nasuą, z powodu złego 
stanu  swego zdrow ia, przybyć nie może.

Niechże z tego sztiuidafu, który jutr®,, wmbec 
najw yższych dostojnikówr państw a, reprezen
tan tó w  arm ji i obyw atelstw a ziemi k rakow 
skiej, w ręczony będzie dw udziestem u pułkowi, 
spłynie pokrzepienie do w szystkich serc pol
skich i zaufanie, że wolność, sam odzielność i 
pow aga państw a polskiego w godnych i pcw 
nych spoczną rękach.

— ------------o o ---------------- -

Wywiad z nadzwyczajnym komisarzem oszczędnościowym Moskaiewa iiim
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 m aja Jed en  z dzienników' 
dzjsiejszyich zam ieszcza w yw iad z nadzwcYzaj- 
m m  kom isarzem  oszczędnościowym  Moskalew- 

Armja polska w  najcięższych dla wyzwolonej sknn. W wyw iadzie tym  p. Moskaiew-ski stw ier- 
jnż  Folski chwilach, dow iodK  swojem Tnę-'dza, iż osobiście kończy pracę sw oją, jako  ko- 
stwem i w ojskow ą spraw nością, że misję swo- m isarz nadzw yczajny z dniem 1 sierpnia br., 
ją rozum ie w  całej pełni i w ierną jest przyka- ponieważ pragnie po rocznej nieobecności po- 
n n io n i, dyktow anym i jej przez ubiegłe dzieje 'w im eić do swego województwui. Akcja oszczę- 
Ojczyzny i przez chwilę dzisiejsza. | dilościowa potrw a jednak ilo końca roku i pro-

P u lk  dw udziesty, ju trzejszy  soli nizant, s ta je  wadzona będzie przez komisarzy oszczędno- 
przed nami jako  rep rezen tan t tej arm ji narodo-1 ściowycb poszczególnych ministerstw.
■wej, tem  droższy dia serca K rakow a i ziemi j Co do celów akcji oszczędnościowej, p. Mo- 
krakow skio j, że synow ie ich niosą także  m m skalew ski zaznacza, że glównein je j zadaniem  
6woim srtn n d a ize  ideały  narodu  S tad  chwila było zmniejszenie wydatków administracyj- 
w reczenia tego sz tandaru , jako  widom ego z n a - 'nych w roku bieżącym i utrwalenie podstaw 
ku, łączącego ziemię k rakow ską serdecznym  równowagi wydatków i dochodów państwo- 
węzlem z arin ją  polską, szczególniejsze ma dla wych na lata następne. Prace kom isji prown- 
im aatj naszego znaczenie. A zw iększa się ono dzone są w  trzech kierunkach :1) organizacja 
tem  więcej, żo uroczystość ta k ą  obchodzi s t a r a ' 
stolica P iastów  i Jagiellonów  po raz pierw szy 
od przeszło w ieku, że po raz pierw szy w wy
zwolonej Ojczyźnie danem  jej będzie zam anife
stow ać n a  zew nątrz, jak ie  uczucia ton arzy- 
szyły . zm aganiom  się arm ji polskiej na  k rw a
w ych polach bitew , i jak ie  do dalszego rozwoju 
i  charak te ru  tej arm ji przyw iązuje n a  przy
szłość nadzieje.

Nie ./ątp im y też, że puik dzieci krakow skich 
odczuje n iety lko  wielki zaszczyt, jak i na  niego 
sp ływ a przy tej- szczytnej uroczystości, lecz 
w ręczony m u sz tan d ar poniesie w ysoko i czy
sto , że „H onor i O jczyzna" będą niew yczerpaną 
k ry n icą  jego  cnót żołnierskich i obyw atelskich,

w ładz c.enlraJnj cli i urzędów adrninistracyj 
hycli, 2) redukcja  personalu, 3) redukcja  rze- 
ezowa. W  dziedzinie prac w ykonanych pod
niósł p. M osknlewski przerobienie s ta tu tó w  o r

ganizacyjnych władz naczelnych i urzędów.
Mieści się w tern zniesienie m in isterstw a robót 
publicznych, m inisterstw a zirowda, zniesienie 
szeregu departam entów ', łączenie wydziałów' 
ud. Dalej przeprow adzono znaczną redukcję 
personalu. Państw o bowiem zatrudniało  do
tychczas 300.000 prace t!:v,nv Dotychczas 
zredukowana 23.189 stanowisk. Na same ko 
leje przypada 8.283 zredukowanych pracowni
ków.. Dalsza redukcja jest przeprow adzana.

Có do najbliższej przyszłości, to będzie m u
siał być wprow adzony w życie projekt mini
sterstwa komunikacji, który obejmie minister
stwo kolei, robót publicznych, generalnej dy
rekcji poczt i telegrafów oraz marynarkę han
dlową. Da to państwu olbrzymie oszczędności.

związku z rozpisani m konluirsćm  na  pracę 
0 m etodach uproszczenia urzędow ania adm i
n istracyjnego, k tórego term in n p h n ą ł  wczo
raj, p. M oskalewski zaznaczył, że na konkurs 
fen nadesłano przeszło 300 prac, k tóre  n iew ąt
pliwie dadzą obfity m aterjał.

Wysokość komornego na miesiąc czerwiec
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 m aja. Ze w zględu na  w ejścia kuchni czynsz wynosić będzie 5 proc. komor
nego przedwojennego, od 2— 3 pokoi z kuchnią 
lub bez kuchni 10 proc. czynszu przedwojen
nego, od lokali handlowych op łacających  świa
dectw a przem ysłow e 4 tej k a teg o rji 10 proc.,

w  życie z dniem  1 czerw ca nowej ustaw y  o o- 
chronie lokatorów , podajem y poniżej obowią
zujące na  m iesiąc ten  sław ki kom ornego.

Od m ieszkania, sk ładającego  się 1 pokoju i
p mynmimui

od w arsztatów  rzem ieślniczych, opłacających 
św iadectw a 8-mej ka tego rji 10 proc.

Mieszkania 4— 5— 6 pokojowe plącą 15 proc, 
czynszu przedwojennego: lokale, zajm owane
przez zak łady  naukow e i wychowawcze, zare
jestrow ane u władz, niezależnie od liczby zaj 
m owanych pokoi 15*proc. czynszu przedw o
jennego; lokale zajęte przez współtUięJnie 15 
proc. czynszu przedwojennego bez w zględu na 
ilość pokoi, o ile zajęte m ieszkanie ze w zględu 
na m niejszą ilość pokoi nie podlega innym  
przepisom  ustaw y.

Lokale, zaję te  przez w arsz ta ty  rzemieślnicze, 
opłacające p a ten ty  1-szej kategorji, p lącą 15 
proc. czyns.;u przedw., na tom iast lokale han
dlowo pierw szej do trzeciej ka tegorji i przem y
słowo pierw szej do czw artej ka tegorji, k tóre  
płaciły  przed w ejną 1.500 koron austr. cz'm  
szu, p lącą 20 proc. rocznego przedw ojennego

kom ornego. P ensjonaty , pokoje mnehlow'ane. 
plącą 20 proc. czynszu przedw ojennego.

Mieszkania 7- i więcej pokoiowe płaca 20 
proc. W szystkie inne lokale  handlow e i prze
m ysłowe phicą 25 proc. B udynki fabryczne —> 
20 proc. W szystk ie inne lokale nieobjęte po- 
wvż?zenu punktam i płacą 10 proc.

Loka.e, zajęte przez reaakcie i administra
cje dzienników i czasopism, lonaie wynajęte 
przez osoby, pracujące w wolnym zawodzie 
jak lekarze, doktorzy, adwokaci itp,. lub zaję
te  przwz in sty tucje  społeczne lub ku lturalne, 
nie należą do kategorii lokali przemysłowych, 
oez względu na to. czy właściciele ich opłaca
ją patenty.

Zgodnie z paragr. 3 ustaw y podniesioną zo
stanie w ysokość kom ornego na miesiąc lipiec 
o 4proc.

-oo-

Ataku sowieckiego sit Poisii.®
fliinky w roili! uM§§iyni

Traktat z Raiallo nśe ma żadnej wartości. — Armja czerwona nie ma siiy realnej
Berlin, 17 m aja (AW). „T ag ", organ  s tro n -1 m aterja lu  oficerskiego, a  jednak  została przez 

n ic tw a narodowo-nicm iockiego, a tak u je  ostro Niemców pobita. O zdolności bojowej czervro- 
rząd  za jego ustępliwość w olno  sonio tów . J e - 1 nej arm ji wmbec a.rmji niem ieckiej naw et w  
dynym  d o tj eliczasowj m skutkiem  tra k ta tu  w dzisiejszym  stan ie  niem a co mówić. Sowiety nie
B apallo  —  pisze dziennik —  je s t n ieustanne 
w ysyłanie agitatorów komunistycznych do 
Niemiec. N atom iast pod w zględem  ekonom icz
nym  Niem cy me zyskały  nic na  tra k facie w  
Iłapallo . Czerwona armja dzisiaj nie stanowi 
żadnego czynnika’ siły realnej. R osja sowiec 
ha  posiada w praw dzie dużo rekru ta , lecz w y
kształcenie tego rek ru ta  jest niesłychanie nie
udolne. A rm ja carska  s ta ła  nieskończenie w y
żej i pod względem  rek ru ta  i pod względem

mogą się odważyć na zaczepienie Polski w o
bec niewystarczających sii. W  ubiegłym roku 
podczas w alk o Zagłębie R uhry, sow iety m ogły  
sp róbouać  imerzyć na Polskę, aby zanieść re
wolucję na brzegi Renu. Rząd sov,iecki nie u- 
czynił tego. T ak  sam u jak  w iedy, tak  i dziś 
niem a za sobą czynników , k tó re  m ogłyby po
przeć jego żądania. O becny rząd niem iecki nie 
powinien dopuścić do żadnych ustępstw wobec 
sowietów.

P r i f J  20 p* ts<
§ h C łe q ó k n y  p ro g ra m  uroczystości

(s) Przygotowania ilo poświęcenia sztandaru 20 pp 
trwają nieprzerwanie i o ile pogoda, zezwoli uro
czystość wypadnie wspaniale.

Uroczystość poprzedzi dzisiaj wieczorem cap
strzyk orkiestr wojskowych 20 pp.. 8 p. ułanów 
i 6 p. a. p. Orkiestry przybędą o goilz. 20 min. 30 
przed odwacli, gdzie odegrają „Rotę“, poezem od 
maszerują do koszar. Przed gmachem wojewódz
twa, mieszkaniem inspeKtora armji Szeptyckiego, 
mieszkaniem dowódcy O. K. i magistratem ode
grają orkiestry po dwa- utwory.
’ W niedzielę 18 bm. o godz. 9:20 sta.wi się szwa
dron 8 p. ul. wyznaczony jako asysta przed gma
chem województwa. Gdy p. prezydent wyjdzie z 
gmachu, szwadron oddaje honory, skoro zaś p pre
zydent dojdzie do powozu, szwadron zajeżdża i 
szykuje się przed i za powozem p. prezydenta.

Dowódca szwadronu jedzie na wysokości pra
wego tylnego koła powozu p. prezydenta, pierw
szy plutr* 50 kroków przed powozem, drugi plu
ton 50 Kroków za [wwozem Przed województwem, 
ustawiony będzie szpaler wojskowy. Komendę nad 
całym szpalerem obejmie kpt. Borelowski z 5 
djonu żand.

NA RYNKU.
O godz. 10 odbędzie się na rynku nisza św. po

łowa, celebrowaną przez biskupa polowego ks. dr

Galla, poczerń nastąpi uroczyste poświęcenie i wrę
czenie sztandaru.

O godz. 9-JO ustawią się na rynku 20 pp. w 
pełnym składzie (dziewięć komnanij), 8 p. uranów 
w sile 1 szwadronu z orkiestrą. 6 p. a. p. w sile
1 bat. (cztero-dzialowej bez ja«zczy z orkiestrą), 
dalej po jednej koinpanji 5 p.- sap., 1 p. w. kol.,
2 p. lotn., 5 djon sam. Dowódca parady jest gen. 
bryg. Ledóehowski.

kom endę nad szpalerem w rynku obejmie kpt. 
Kurzeja z 5 djonu zt.nd.

W paradzie biorą udział wszyscy oficerowie 
wolni od służby.

Miejsce przed ołtarzem jest zarezerwowane wy
łącznie dia pana prezydenta Rzpltej, jego świty, 
wojewody, inspektora armji, dcy korpusu, komen
danta 0 . YV., wszystkich generałów oraz komitetu 
sztandarowego.

Dca korpusu odbierze raoort o godz. 9‘20. In
spektor armji odbierze raport o godz. 9‘30. Na 
prawem skrzydle 20 pp. oczekuje p. prezydenta 
dca korpusu, komendant obozu -warownego.

Przybycie pana prezydenta awizuje trębacz, wy
znaczony z 5 p. a. c., umieszczony na wieży ra tu 
szowej.

Podczas przeglądu grają orkiestry „Hytun na- 
rodowy“. Podczas mszy św. śpiewa chór „Echa“.

żjeim
(Je tz y  O strow ski: „O bok życia". Pow ieść. N a
k ład  G ebethnera i WelfTą. W arszaw a 1924. Sir. 

f  219).

Jeszcze jeden  debiut literacki w zakresie 
bo łle trysiyk i i jeszcze jedno radosńe „pow ita
nie lab-niu". Razem z „Ramosfikumi", „Domem 
w śródm ieściu", „Kami.mi.tini ugornem i" i 
„P ątn ik iem  u a ra p e ta " . ntw uiam i autorów  
znanych i w ybitnych (Ad. G rzj maIa-Nicdlecki, 
Ghoyiiywski, żyznow ski, Goetel) ukazała się 
Itak lacie.,i G ebethnera i \V-Iffa pierw sza książ
ka m łodego au to ra : Jerzego  Ostrów skiego po- 
w je-ć ..Obok życia" (Wanwawm 1924).

Do koiiea ubiegłego roku Lieżące kroniki li
te rack ie  rue no tow ały  nazw iska j .  Ostrowskię,- 
go. D robny wiersz jego p. t. „P olska je s t"  
(„Oczy wmsze jeszcze ślepe, jeszcze w am  się 
m arzy sen...11) ogłoszony w poznańskim  „S alo
nie L iterack im " (Nr. 1, grudzień  1922), i no
wele, rozrzucone po w ielkopolskich czasopi
sm ach, prem jow ane, jeślj się nie m ylę, n a  lite
rackich turn iejach  Zw iązku literatów  w Pozna
n iu , u tonęły  w w ezbrsnem  morzu codziennej, 
p rzeciętnej produkcji dziennikarskiej, przeszh- 
bez echa i w rażenia. Dopiero powieść, k tó rą  
m am  przed sobą, d rukow ana poprzednio w 
feljetonach  św ietnie lite racko  postaw ionej „G a
zety  A dm inistracji i Policji Paastwowrej“ , prze
p row adza go pom yślnie przez ogniow ą próbę 
k ry ty k i n a  w stępie n a  yyzgórza, uznania i odra- 
zu  s taw ia  w  rzędzie pierw szorzędnych ta len tów  
naszego m łodego piśm iennictw a.

Z pi rwszYch zaraz k a r t  „Obok życia" zw ar
temu falam i w ieje ku nam  zdrow:y, m iły  po

wiew silnego ta len tu  pisarza, przepysznym i 
konturam i zarysow uje się strzelisty  b u lde t od
rębnej, dojrzalej indyw idualności tw órczej, o 
w yrazistej fiziognomji duchow ej, o zdecydow a
nej wobec św ia ta  postaw ie, o silnern poczuciu 
rzeczyw istości, indyw idualności pisarskiej m a
jącej’ niejedno do powiedzenia, i um iejącej się 
wypowiedzieć, o skonkrotyzowanem -^obliczu i 
w iasnym , sw oistym , opanow anym  w yrazie a r
tystycznym .

A że talent to, bądź cc bądź, nieprzeciętny, 
dowodzi rzadka u deb iu tan ta  swroboda w ypo
wiedzenia się, pewmość a rtystycznego  gestu ,

ła jąca  swoboda, z jak ą  porusza się 
stw orzonym  przez się poza „ tea trem  życia" 
sw ieeie, nieomylna, pewmo.ść ręki w artystvcz- 
iiein ksztuJow  aniu  i urabianiu  rzeczyw isto
ści, w podkopyw aniu się odczuciem aż pod~jej 
głęboko na dnach duszy ludzkiej u ta jone  wdo
w ia , i ujm ow aniu jej w plastyczne ksz ta łty .

Pow ieść Jerzego  O strow skiego odkryw," dla 
bolictrj styk i polskiej nowe św iaty, nowe dzie
dziny, rzekłbyś, n ietkn ięte niemal stopą po l
skiego a rty s ty . Z godną podkreślenia odwmgą, 
z zuchwalstwami pew nego siebie zdobyw cy, 
w prow adza nas w krainę, n iew yzyskaną d o 
tychczas w  naszej lite ra tu rze  powieściowej i 
n ietylko powieściow ej. To uehnący zaduchem  
zgnilizny i w yziew am i bagniska i brudów , opa
ram i mętów' w ielkiego m iasta  przeniknięty , po
nury, zatęch ły  świat, w ięzień i kryminałów., 
podpatrzony  hystrm n okiem św ietnego obser
w atora, odtw oizony silnemi, roalistycznam i ry
sami. Życie tego  św iata, w  k tórego  atm osferę 
v,prow adza ńas a u to r  ,togo św ia ta  w m injatu- 
rze, isin iejąccgo za tw ierdzam i m urów  i k ra t, 
pochłaniającego z żarłocznością nienasyconą 
w yrzu tków  i zbiodniarzy, o d trącanych  przez

■wartki potok społecznego życia, toczy  się „0- 
bok życia", obok tego w rozległych przestw o
rach kipiącego, w rąccgo żyw iołu, p rzelew ają
cego się rozgłośnie poza brzegi upojną falą 
w olności i niczem  nieskrępow anej swobody, ra 
dosnego, słonecznego, „kolorowrego“ , pachną
cego arom atam i pól i lasów'...

C ałokształt życia więzienia polskiego, na
szkicow any zaledw ie mimochodem, bardzo lek
ko, praw ie nieznacznie, chuo mimo to dosadnie, 
p lastycznie i barw nie, jest jednak  ty lko  tłem , 
na k tó re  au to r rzuca w yrazistą sylw etkę giów'- 
nego swego bohatera. Ściśle rzecz biorąc, eaki 
powieść jest właściwie niczem nnc-m, ja k  t j ik o  
przepyszną analizą duszy tego w ięźnia, che
micznym niem al rozbiorem  jego składników  
psychicznych, św ietnym , przyznać trzeba, o- 
brazem jego myśli, uczuc, pragnień , tęskno t, 
pożądań.

„F ranciszek  M aciążek... la t 38... karany ..." , 
jak  nam  go przedstaw ia au to r n a  pierw szych 
ka rtach  swrcj powueśei, to postać  napraw dę w 
większym  stylu. Stoi przed nam i w yraziście, 
ja k b y  żyw y, z m ocnego, trw ałego  m aterja lu  li- 
te iack iego .

M acjążek, to  typow y, życiowy p ro d u k t sza
rej nędzy p rokńarjackK j, w ytw orzony n a  cu
ci nącem  bagiiisku współczesnej k u lu n y , dziec
ko zatęch łych  su teryn , k tórem u m atk ą  by ła  —  
ulica, szkolą twmrde, niolitosne, za tru te  jadem  
zbrodni —  życic... K oleje jego życia od w cze
snej bardzo m łodości są już. mocno związano z 

’ v ięz.eni ;ni, M aciążek, to  s ta ry  w yga, aresztan- 
cl.i, „byw alec"... T kw i w  nim niezrozum iała na 
pozór tę skno ta  za „porządr.em  życiem ", spo 
kojuem , nonnalneiu , „usiadłem ", wuinem  od 
burz i niepokojów  życia z „ tam tej su o n y " . M v  
ciążek, to, ja k  go au to r chara-u  ery z o, e, „chlo-.

pak-w łóczęga", słowuk, „człowiek osiadły". —  
K rym inał jest jego żywiołem , w k tó rym  się 
czuje najlepiej, jak  ryba w  wodzie. O dpow ia
dają m u w arunki życia wuęziennego, w y sta r
cza łyżka prostej, w ięziennej siraw y , regularnie 
udzielana, cieszy spokój i porządek, zadow ala 
i nasyca możność zaspokajan ia  sw ych niew iel
kich i n iew ygórow anych am lucyj karjerów i- 
czowrskich. W ypruw a z duszy sw;ej w szystko, 
co jeszcze oaiadlem nie. było i nie jes t, każde 
drgnienie „nerw u włóczęgów skiego", każdy 
ruch pierw otny, uwodzony człowiekowi, ko
czowniczy. Co więcej, pragnió pozostać do koń
ca życia dobrowmlnie w „u lu", w zam kniętych 
m urach w ięzienia, m arzy  i m yśli o tem z w iel
bieni w zruszeniem , jak  o najw iększem  szczę
ściu.

L iuja jego chcęń i pragnień  załam uje się 
jednak  w pew nym  ilfomencie, n astępu ję  prze
łom  w jego organizacji duchow ej. Pod świeżem 
w rażeniem  ucieczki w spółwięźniów u czuw a żal, 
że nie sko rzysta ł ze sposobności.’.7. Obmierza mu 
w szystko, co dotychczas było dlań  jedyną tre 
ścią życia... O tw ierają się przed m m  św iaty  tę 
sknot, m arz :ń o wolności, o „nowern ż y c iu  w 
k tó rem  (niedługo!) i on weźmie udział...", o 
spokojnem  szczęściu w  zacisznem, rodzinnem  
gniazdku, k tó re  sobie usiać  zam ierza, o cichej, 
uczciw ej p racy , p rzy  zatożonym , wysiłkiem ży 
cia zdobytjTu, wam  z tacie... N iestety bram y i 
podw oje tego życia są  przed, nim i-rz na  zawsze 

I zam knięte. Z atrzasnął mu jo przed nosem  nie- 
{szczęsny ustró j stosunków  społecznych, tmio- 
jinożnwitijący krym inaliście po w yjściu  z wię 
ziem a pow rót d t, zew. „regularnego  społeczeń- 

[StwaŚ*, do uczciwego, rzetelnego życia. Spole- 
| czonstwo, k tó rego  progi p ragn ie  przestąp ić  
, skruszony; „syn  inarnotraw ny"-. odpycha go.

od trąca  od siebie jak  zapow ietrzonego tręd o 
w atego. poza naw ias życia, w drąeając z pow ro
tem  w  bezdnię zbrodni w  ohydną kałużę wy* 
stępku...

M aciążek jest postacią  cen tra lną  powneści. 
Obok m ego uszeregow ał au to r kilkanaście [m- 
mniejszych figur z por' ód w-spólmieszkańców 
oeli, dozorców' itp .. k tóre, aczkolw iek rysowm- 
ne końcem  zaostrzonego pióra, lekko , posia
da ją  jednak sw oje dobrze uchw-yeone kon tu ry  
w ew nętrzne i zręcznie odbijają od tla  mono
tonnej szarzyzny żyziu więziennego. Z tych , 
szczególnie szczęśliwy jest -sylwmtka m łodego 
chiopaka. m arzyciela-wlóczęgi, SJow kn, kon- 
s< kwTcntnie przeprow adzona, i postać  dozorcy, 
Niedźwiedzia. F ig u ra- in spek to ra  w iezienia, 
świadomie blada i niew yraźna, nie utrz.ym ana 
w jednym , z lekka ironicznym  tonie, zdaje się 
być niezupełnie dociągn ię ta  do in tencyj au to ra
i dorysow ana.

Ostrowski tem at sw ój zam knął w  a rty sty czn ą  
formę powieści t. zw. „m onograficznej". K on
stru k c ja  pow ieści je s t silna, zw arta , solidna. 
Języ k  sum iennie opracow any i z ^ z o n y  z e le
m entów  g w ary  w ięziennej i ulicznikuw skiej, 
n iebanalny , ży w y ,  n aw sk toś now oczesny, sty l 
rea listyczny , o w ielkiej sile w yrazu , dosadny 
w nikliw y, docierający  do w łókna nerw u, do 
głębi, is to ty  przedm iotu.

W zbiorowym , n iezby t licznym  zmorze n a j
now szej powieści, „O bok życia" Ostrow skiego 
tę tn i ry tm em  pew nej szlachetne^ odrębności. —> 
W nosi wielo i wielo się każe no autorzo n a  
przyszłość, spodziew ać. 0 ^  >

W ik to r Doda-

-00-
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matnich oddaje jedna baterja 5. d. a. k. ustawio
na na placu Groble. Sygnały podczas mszy po- 
lowej gra trębacz 5 p. a. c., ustawiony z prawej 
strony ołtarza. Przy prezentowaniu broni grają 
orkiestry „Hymn narodowy**.

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA CHORĄGWI.
Po mszy św następuje ak t poświęcenia. Z roz

poczęciem ecremonji poświęcenia chorąży klęka. 
Oficerowie pułku zgromadzeni przed ołtarzem do
bywają szabel, biorą na ramię bron, ślubując tym 
znakiem gotowość obrony chorągwi.

Po ceremonji jioświęcenia chorąży bierze cho
rągiew i udajo się z księdzem i z oficerami do u- 
stawiouego przed frontem pułku stołu, na którym 
leży taca z młotkiem i gwoździami. Chorąży skła
da chorągiew na stół i staje tuż przed nim.

Celebrant wbija pierwsze trzy gwoździe na 
„Chwałę Boga w Trójcy Św. Jedynego**. Następ
nie wbija p. prezydent Rzpltej gwóźdź, poczerń 
dowódca pułku wbija jeden gwóźdź w imieniu 
pułku. Po dowódcy pułku wbijają gwoździe obec
ni na uroczystości wyżsi przełożeni i zaproszeni 
dostojnicy wujskowi i cywilni w porządku stupni 
i starszeństwa, ustalonym na posiedzeniu komite
tu sztandarowego.

Podczas wbijania gwoździ ustawia się orkiestra 
20 pp. opodal stołu i gra pieśni patrjotyczne. Po 
tej ceremonji prezes komitetu sztandarowego Wo- 
dzinowski Wincenty wręcza cnorągłew panu pre
zydentowi Hzphej. P. prezydent Rzpltej wręcza go 
bezpuśrednio przed błogosławieństwem dowódcy 
pułku, który ją ujmuje w prawą rekę i klęka. Po 
błogosławieńśŁwie powstaje dowódca pułku i od
daje chorągiew chorążemu.

Chorąży staje z chorągwią przed frontem pułku, 
20 kroków przed środkowym betałjonem Za nim 
stają obecni wyżsi przełożeni. Dowódca pułku każe 
sformować czworobok'. Celebrant wstępuje na przy
gotowaną mównicę i wygłasza do pułku exonę
0 doniosłości przysięgi, którą pułk na chorągiew 
ma złożyć. Po esorcie zapowiada dowódca pułku 
„do lewej nogi broń1*, potem „do przysięgi . Na 
to zdejmują wszyscy do pułku należący oficero
wie i szeregowi nakrycie głowy, przekładając je 
do lewej ręki i podnoszą trzy palce, obnażonej z 
rękawiczki prawej ręki, w gorę. Podoficer chorą- 
gwiany przekłada chorągiew do lewej ręki. Cele
brant odczytuje głośno rotę przysięgi, której słowa 
wszyscy głośno powtarzają.

Huta p rzysięgi
brzmi jak  następuje:

Przysięgam  P an u  Bogu W szechm ogącem u w 
T ró jcy  Świętej Jedynem u, być w iernym  Oj
czyźnie mej, Rzeczp. Polskiej chorągw i w ojsk, 
n igdy  nie odstąpić, stać n a  s traży  honoru żoł
n ierza pfclskiego, p raw u i P rezydentow i Rzeczp. 
być uległym , rozkazy dow ódców i przełożonych 
w iernie w ykonyw ać, tajem nic w ojsk, tdrsćc, do 
osta tn iego  tchu  w  piersiach za spraw ę Ojczy
zny mej w ałczyć i w ogóle ta k  postępow ać, a- 
bym  m ógt żyć i um ierać ja k  p raw y żołnierz 
Polski.

T ak  m i Panie Boże dopomóż przez £w. Mękę 
Zbawiciela m ego. Amen.

„ P r e z t n ł u j  b r o i i " !
„ Po złożeniu przysięgi przyjmują' bataljony pie- 
wotue uszykowanie. Chorągiew pozostaje w tem 
samem miejscu, przed środkiem pułku. Dowódca
1 jeden oficer kompanji chorągwianej udają się z 
dobytemi szablami do podoficera chorągwianego
1 ustawiają się z obu jego stron. Na komendę do
wódcy pułku „baczność11, „na ramię broń*1, od
prowadzają chorągiew' do kompanji na miejsce re
gulaminem musztry określone.

Następnie prezentują wszystkie oddziały na ko- 
nendę dowódcy parady broń.

D efilada
Po zakończeniu uroczystości na rynku udaje się 

p. prezydent pieszo celem odebrania defilady 
wzdłuż Sukiennic, odwachu, ul. św. Anny, Jagiel
lońską, Gołębią przed Uniwersytet.

Komendę nad szpalerem wojskowym obejmie 
kpt. Wamsiedel z 5 djonu żandarmerji.

Oddziały biorące udział w paradzie odmaszeru- 
ją do Gefilady ul. Wiślną na Straszewskiego. — 
Szwadron asystujący jedz:e na końcu defilujących 
oddziałów (nie defiluje), Kierunek defilady wzdłuż 
plant ul. Straszewskiego. Porządek defilady: 20 
pp., komp. 5 p. sap., kornp. 1 p. wojsk, kol., komp.
2 p. lotn., komp. 5 djonu sam., szwadron 8 p. uł., 
baterja 6 p. a. p. Orkiestra 20 pp. przygrywa pod
czas defilady wszystkich pieszych oddziałów.

I  ROCZYSTOśĆ PUŁKOWA.
O godz. 13-tcj odbędzie się w koszarach 20 pp. 

uroczystość pułkowa.
Po uroczystości w 20 pp. wraca p. prezydent 

3o województwa.
0  godz. 22-ej c-dbędzie się w Starym Teatrze 

raut. I
W razie niepogody odbędzie się uroczystość za- 

rflia&t na rynku w kościele św. Piotra i Pawła. 
Program uroczystości teusam z tą różnicą jedynie, 
że odpada salwa artylorji. S y g n %  wszystkie gra 
tię.tacz 5. p. a. c., ustawiony przy wejściu do ko
ścioła. Defilada kompanji honorowej i 20 pp. we
dług tego samego porządku, jak w razie pogody.

A/ * *
Msza św. i poświęcenie sztandaru 20 pp. odbę

dzie się na półiiocno-znchoduiej części Rynku, 
która zwrócona jest ku ulicy Szewskiej. Ze wzglę-

o godz. 10.55 z W arszawy, udaj<ąc się au to 
mobilem do K rakow a.

Reprezentanci rządu i Sejmu
J a k  się dow iadujem y, na  uroczystość nie bę

dzie m ógł przybyć an i p rem jer G rabski ani 
m arszałek  Sejmu p. R a ta j z pow odu zajęć służ
bow ych w  W arszaw ie.

W  imieniu prem jera G rabskiego wbije w 
drzew ce sz tandaru  gwóźdź honorow y w ojew o
da p. K owalikcwski, a  imieniem m arsz. Sejmu 
poseł p. M arjan Dąbrowski.

K o m it e t  s z t a n d a r u  2 0  p . p .
Ja k  już donosiliśm y,, p. prez. R zeczypospo

lite j przyjm ie w gm ach uw ojew ództw a kom i
te t sz tan d arau  20 pułku piechoty, w  sk ład  kt<>- 
rego w chodzą prezes W incenty W odzinowski, 
w iceprezes w icepr. ni. dr P io tr  W ielgus, sk a r
bnik inż. P io tr Król, sek re ta rk a  p. Al. Jordaens 
oraz panie: M niszkówna, Ingardenow a, red. 
S tankiew iczow a, prof. Kochow a, min. Dude- 
kowm, T a ta rów na  oraz panow ie d r W einer, 
G órski i Flin ta .

k r o n i k a

du na to, że jestto uroczystość czysto wojskowa i 
eaia ta część rynku będzie wypeimona w ujskiem, 
ilość zaproszeń na rynek jest ograniczona. Cała ta 
polać iyuku będzie zamknięta. Publiczność, chcąc 
pcwitać dostojnego gościa, winna ustawić się za 
szpalerami mlo łzieży w ulicach, któremi pojedzie 
prezydent Rzpltej. Miejsca wskazywać będą z ra 
mienia komitetu prof. d r Weiner i inż. Król.

.Komitet uprasza obywatelstwo, aby dekorowa
ło swoje domy flagami. Ponadto można ilumino
wać okna nalepkami Tow. Szkoły Ludowej.

W yjazd p. P rezyd e n ta  
Rzeczypospolitej z W arszaw y

Jak nam telefonują z W arszawy, p. prez. 
Rzeczypospolitej, W ojciechowski, w yjechał dziś

Kraków, 17 maja.
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 18 bm. w 

kościele św. Piotra podczas mszy św. o godz. 12 
p. F. Mrozicka i art. op. M. Sobański wykonają 
pieśni religijne. Przv organach prof. Flasza.

ILUMINACJA GK/EN NALEPKAMI T. S. L. Z 
POWODU PRZYJAZDU P. PREZYDENTA RZE
CZYPOSPOLITEJ DO KRAKOWA. Ponieważ p. 
prezydent ze względu na okres sanacji skarbu 
Rzeczypospolitej zastrzegł się przeciw kosztow
nym przyjęciom, przeto ’ Komitet przyjęcia posta
nowił wezwać mieszkańców Krakowa, aby ozdo
bili w dniu 18 bm. okna nalepkami T. S. L. jak 
na 3 maja. Będzie- to niewątpliwie dla naszego 
gościa najprzyjemniejszą owacją. Nalepki są do 
nabycia w księgam i T. S. L. przy ul. św. Anny 5 
i we wszystkich innych księgarniach w cenie po 
pół miljona marek za sztukę.

Z POLSKIEJ AKADFM jfUM IEJĘTNOŚCI. —
Posiedzenie wydziału hisioryozno-filozoficznego od 
będzie się w poniedziałek, 19 bm. o godz. 6 wieczo
rem. Na porządku dziennym: Prof. R. Gródecki:
„Zarząd dóbr państwowych w Polsce Piastowskiej;* 
potem odbędzie się posiedzenie administracyjne.

(s) OTWARCIE PARKU GIER I ZABAW DRA 
JORDANA. Od poniedziałku 19 bm. rozpoczną się 
bezpłatne gry i zabawy dla młodzieży płci obojga.
Wpisy przyjmuje karicelarja w parku od godz L6 
do 18-ej.

(s) KLUB RADJOTELEGRAFICZNY W KRA
KOWIE. Dziś o godz, G wieczór odbędzie się w 
sali Izby handl. i przem. w Krakowie (ul. Długa 
1) konferencja celem zawiązania klubu radjotele- 
graficznego w Krakowie. Komitet założycieli two
rzą: wicepr. m. inż. K. Rolle. inż. Juljan Gostwi- 
cki, pos.-red. Marjan Dąbrowski, dr Bruno Jose- 
fert, dyr. inż. Tor, dyr. im t. astr. Banachicwicz, 
dr Rudolf Bcres i inż. Szczepan Wacławinek.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Obecna wystawa, 
na której tak bardzo zainteresowały publiczność i 
artystów  obrazy: A BunŚcbaf Felsztyńskiego, Gu- 
mowskiogo i innych, potrwa jeszcze tylko do śro
dy 21 bm. W niodzielę 25 bm. o godz. 1 w połu
dnie zostanie otwarty w Pałacu Sztuki (pl. Szcze
pański 4) „Salon Wiosenny11, na który nadesłali 
swe dzieła najwybitniejsi polscy malarze. Artyści, 
którzy dla braku adresu nie otrzymali zaproszenia 
na Salon11, mogą zgłaszać się po nie do sekre- 
tarjatu  najdalej do poniedziałku 19 bm.

KONTROLA NAD ZBIORKAMI UŁłGZNEMI.
W ostatnich tygodniach prawie codziennie i rządza j wartości 500,000.009 mk. 
ne są zbiórki na różne cele. Ponieważ niektóre sto 
warzytzenia uchylają się z pod kontroli magi
stratu  w czasie-'urządzania zbiórek, gmina przy
pomina ponownie przepisy, jakie obowiązują przy 
kwestach ulicznych. W razie niestosowania się do 
ty di jrrzepisów, m agistrat zarządzi przerwanie ta 
lach zbiórek przy pomocy władzy bezpieczeństwa.

i WALNE ZGROMADZENIE 'TOW. KOLONIJ 
WAKAC. dla uczenie państwowego seminarjum 
żeńskiego w Krakowie odbędzie się w poniedzia
łek 19 bm. o godz. 5 po poł. w sali rysunkowej 
w gmachu szkolnym przy ul. Podwale 6. Wpisy 
na członków przyjmuje codziennie dyrekcja za
kładu a  przy wejściu na walne zgromadzenie ko
mitet organizacyjny. V\ kładka członka zwyczajne
go 1 zl rocznie, członka wspierającego 10 zł. ro
cznie, członka założyciela 100 zł. jednorazowo.
Komitet organizacyjny i dyrekcja zakładu zapra
sza wszystkich przyjaciół młodzieży do wpisania 
się w poczet członków i do udziału w walnern 
zgromadzeniu.

MIANOWANIA W SZKOLNICTWIE. Jak  do
nosi „Gazeta Lwowska1*, ministerstwo W. R. i O.
P. zamianowało p. Marję Strassburgerównę, dyre
ktorką państw, szkoły zawodowej żeńskiej w Kra
kowie z dniem 16 kwietnia br., oraz p. Stefanję 
Kaliaurównę z dniem 1 lutego 1924 r. etatową nau
czycielką państw, szkoły zawodowej żeńskiej w 
Krakowie. '
• URLOPY WYPOCZYNKOWE PRACOWNI
KÓW KOLEJOWYCH. Jak  donosi „Gazeta lwow
ska*1, min. kolei żel. ogłosiło wymiar urlopów wy
poczynkowych na rok bieżący, wedle którego pra
cownikom etatowym, mającym ponad 1 rok do 5 
la t służby wymierzono 2 tygodnie, mającym ponad 
5 do 10 la t służby — 3 tygodnie, a mającym po
nad 10 la t służby — 4 tygodnie wypoczynku. Wy
miarem tym czują się pokrzywdzeni zwłaszcza 
pracownicy starsi, mający za sobą przeszło 20 lat 
służby, którzy już drugi rok z rzędu pozbawieni 
zostają prawa korzystania j? przysługującego im 
G-tygodniowego urlopu wypoczynkowego. Przeciw 
ograniczaniu także i w roku bieżącym wymiaru 
urlopów wypoczynkowych wniósł Polski Związek 
Kolejowców 7. początkiem kwietnia br do mini

k tó re
(s) PRZYGOTOWANIA DO „WIANKÓW**. Jak

się dowiadujemy, c tdział wioślarski „8fc>kola“ czy

pociągu wagonu pospiesznego Kraków—Warszawa 
niezwykle śmiałej kradzieży. Mianowicie w pocią
gu I. klasy jechał naczelnik centrali kryminalnej 
Henryk Sadlowski z żoną. W czasie snu skradzio
no im walizkę amerykańską, zawierającą bieliznę, 
Przybory toaletowe itp. ogólnej wartości 3 miljar- 
dów marek. Po spostrzeżeniu kradzieży zawiado
miono telefonicznie wszystkie stacje. Do tej pory 
sprawców kradzieży nie wykryto.

FAŁSZYWE BANKNOTY 50-DOLAROWE oraz 
5-FUNTOWE SZTERL. pojawiły się w obiegu.

(s) WYPADEK WŁOŚNICY W KRAKOWIE. W 
ostatnim czasie zachorowała ciężko na t. zw. wło
śnicę (trichinosis) po spożyciu mięsa wieprzowego 
niejaka W. Ziomkówna. Ostatni wypadek włośni
cy zaszedł w Krakowie przed 20 łaty; obecnie po
jawienie się tej niebezpiecznej choroby wywołało 
uzasadnioną obawę, iż włośnica może przybrać 
charakter opidemji. Pasożyt trichinosis przenoszo
ny jest przez szczury na świnie; spożycie mięsa 
z takich świń, zwłaszcza niedobrze ugotowanego, 
wywołuje u człowieka groźne zaburzenia.

Ziomkówna zapadła na trichinosis po spożyciu 
mięsa wieprzowego, zakupionego w sklepie ma
sarskim Kapałki przy ul. Wielopole.

Celem zapobieżenia epidemji włośnicy w K ra
kowie konieczne jost przeprowadzanie przy m. u- 
rzedzie weterynaryjnym dokładnego badania mięsa 
wieprzowego, co tem bardziej jest koniecznem, że 
w Krakowie bije się codziennie około 400 do 500 
świń,

Podnieść również należy, że w sprowadzonej do 
Krakowa słoninie amerykańskiej natrafił urząd we 
terynaryjny również na zarazki włośnicy i słoninę 
tę na czas skonfiskował.

W ykrycie włośnicy wywołało duże zanicjiokoje- 
nie u okolicznych mieszkańców. Wiele osób, któ
re zakupiły dziś wędliny na  Wielopolu, powstrzy
mało się od jej spożywania w obawie włośnicy.

(s) O RABUNKI I KRADZIEŻE. Dziś w sądzie 
ckr. karnym przed trybunałem przysięgłych w 
Krakowie toczy się rozprawa przeciwko Stanisła
wowi Grucy, ła t 28 liczącemu, wyrobnikowi," o- 
skarżonemu o to, że w listopadzie 1918 r. w Al- 
wernji i w jej okolicy w towarzystwie innych 
wspólników dokonał 2 rabunków, 1 gw ałt publi
czny i 6 kradzieży.

Na rozprawie dzisiejszej oskarżony do winy się 
nie przyznał.

Rozprawie przewodniczy s. o. Podobiński, watu
ją Ktaus i Fedorowicz, oskarża prok. Woło&zczuk, 
broni adw. dr Schwarzbart.
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' Til c z w a rtk u  d n ia  15 m aja  b. r .

P R Z E Z N A C Z E N I E 1*
W sp a n ia ły  sa lo n o w y  d ra m a t e r o ty c z n y  w  7 a k ta c h .

W głównej roli premiowana piękność U a ftrjc la  B o b in n e  artystka „Comedie Franęaise1*. 
B o g a ta  w y sta w a . P r z e p ię k n e  z d ję c ia .

_________ •jPoerg.telł -przedstawień o godzinie 5»/4 -  7'/, i 9-tej. 770
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K a ta s tro fa ln e  i n n e  w  P a t a
Szlak burzy rozciągał się  bd F - a - i c j i  *srzez Kiemcy do Polski. — Całonocna burza 

w Warszawie — Oberwanie chmury pad Krakowem

JACZEWSKIEGO
wódki n ie s łod zon e :

Czyszczona 
Perta 
Starka 

■ S ta rucha  
Zytniówka

(s). Ju ż  przedw czoraj, to  je s t we czwartek- 
rdzaw e c h m u r /  nad  W isłą zw iastow ały nam 
zbliżającą się burzę. Było to około. godz. 7 
w ieczorem . Publiczność, przechadzająca się po 
p lan |nch , zaczęła przedw cześnie w racać do do
mu, uc iekały  zw laszcza/ m am y i nianio, pcha
jąc  przed sobą w ózki z niem ow lętam i. Ale 
chm ury rozeszły się spokojnie, jakby  na  w e
zw anie po lic jan ta  niebieskiego i burzy me było. 
Dzień w czorajszy by ł jasny , tem pera tu ra  do
chodziła do 30 stopni C elzjusza ponad zero. — 
B yły w ielkie dane do burzy, k tó ra  jednakże 
nio przyszła.

Dopiero w nocy z piątku na sobotę spadła 
na liczne okolice Polski gwałtowna burza z u- 
lewami, pow odując k a tastro fa lne  skutki. Oto 
co nam  przynosi dzisiejszy telefon z W arszaw y:

D zisiejszej nocy  szalały  nad  Po lską  gw ał
tow ne burze. Burze te  szły od zachodu: we śro
dę naw iedziły  F rancję , w  czw artek  Niem cy, w 
nocy z p ią tk u  na  sobotę szalały nad całą Pol
ską. Nad Warszawą szalała przez całą noc 

dzisiejszą burza z grzmotami i piorunami, 
przytem  spadł wielki deszcz. W sku tek  burzy 
zerwane zostało połączenie telefonicne z Po
znaniem. Również z MalopoKki wschodniej 
nadchodzą wiadom ośei o gw ałtow nych ulew ach 
i burzach, jedynie K raków  pozostał na  boku 
naw ałnicy .

'Wobec tych  w iadom ości dochodzim y do 
w niosku, żc burza z oberw aniem  chm ury, któ
ra  naw iedziła okolicę Ojcowa nio by ła  lokalną, 
lecz miała związek z ogólną burzą w  Polsce. 
W  okolicy Ojcowa rzeczki B iałucłia i D łubnia 
w ezbrały około północy tak  silnie, że zalały  o-

koliczne wsie, pow odując ogromne szkody w 
zasiewach i budynkach. D otknięto zostały  k a 
ta s tro fą , zwłaszcza Zielonki i Bieńczyce. S k u t
kiem zniszcznia jarów dużo młynów pod K n»- 
kowem je s t nieczynnych. Woda zniszczyła w 
wielu m iejscach gościńce, przez k tó re  p łynęła  
potokam i- unosząc wiele przedmiotów gospo- 
daiskieh i masy drobiu.

* *
« .

W  dniu dzisiejszym  pada z malemi orzerwa- 
mi od rana ulewny ceszcz. Miasto zain tereso
wane w uroczystości 20 pp.; za troskane jest o 
pogodę n a  dzień ju trzejszy .

SOŁA ZMIENIŁA CZĘŚCIOWO KORYTO.
(s). J a k  się dow iadujem y z dyr. robót pu 

blicznych, w  odcinku W ieprz—Radziechow y 
koło Żywca, 15 bm. między godz. 17— 19 n a 
stąpiło oberwanie chmury W skutek  obfitego 
opadu Soła częściowo zmieniła koryto —  w y
rządzając olbrzymie szkody.

* *
STAN WODY NA WIŚLE

pod K rakow em , k tó ra  toczy m ętne fale, w yno
siła dziś o godz. 8 rano 123 cm. ponad nor
malny. W oda m ętna z pow odu wielkiej ilości 
gliny naniesionej przez Sołę.

KATASTROFALNA BURZA W POZNANIU.
Poznań, 17 maja. (PAT). Między gudz. 20 a 24‘30 

szalała w Poznania i okolicy gwałtowna burza z 
piorunami i ulewnym deszczem. Burza szła od pół
nocnego wschodu na zachód. Od pioruna spłonęło 
w miejscowości R ataja pod Poznaniem kilka bu
dynków, a w samym Poznania jeden garaż. Woda 
zalała niżej położone mieszkania.
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(s) PIERWSZA OFIARA WISŁY. Z nastaniem 
cieplejszych dni rozpoczęły się na Wiśle kąpiele.
I tak naprzeciw pałacu Lasockich na Dębnikach 
fale Wisły pochłonęły Stanisława Miedziaka, lat 
1 9 ,który kąpał się w dniu wczorajszym we Wiśle ( 
wraz z kolegami. Zwłok topielca dotychczas ńio ‘ SKIEGO. Z W arszawy telefonują nam: 
odszukano.

przedstawiciele związków gospodarczych. Rada 
zastanawiać się bedzie nad zagadnieniem naszej 
zdolności przewozowej, przyjmie do wiadomości 
sprawozdanie komitetu celnego, rozpatrzy sprawę 
rozbudowy portu morskiego w  Gdyni, oraz spra
wę budowy nowych linij kolejowych w Polsce.

KONTROLA NAD BICIEM MONET POLSKICH 
ZAGRANICĄ. Folska Ag. Tel. donosi: Wobec nie
ścisłych infoima-cyj niektórych dzienników o kon
troli nad biciem zagranicą monet dla skarbu pań
stwa polskiego, otrzymujemy z miarodajnego źró
dła wyjaśnienie, że kontrolę bicia monet w An- 
glji objął urząd kontroli mennicy w Londynie, a w 
SzwajcarjL zarząd mennicy państwowej w Bernie, 
co daje całkowitą gwarancję co do bezpieczeństwa 
stempla i kontroli wybijania monet. Jodyn™ w 
państwowej mennicy w Wiedniu kontrolę objęło 
dwóch delegatów i tam mennica daje całkowite 
gw arancje zabezpieczenia 'stempla.

FATALNY MIESIĄC DLA LOTNICTWA POL-
Oliecny

miesiąc jest niezwykle fatalny dla polskiego lofcni-
(s) WŁAMANIA. Do tut. eksp. śledczej pod „To- etwa. Po katastrofach w dnie 1 bm. w Warszm 

legrafem11 doniesiono, że w Bochni włamano się dc wic, 13 bm. w Grudziądzu i w Warszawie, dnia 15 
mieszkania H. W. i skradziono różne przedmioty bm. znowu pod Zagrzem zaszedł wypadek samo

lotowy. Odbywały się tam .ćwiczenia lotnicze, w 
czasie których na aparacie Bregueta wznieśli sic 
w powdetrze lotnik Kosiński i kpt. Malicki. Po 
godzinnej podróży wskutek zepsucia się motom, 
aparat począł opadać z niezwykłą szybkością, 
przyczem oba skrzydła aparatu się złamały. Dzię
ki szczęśliwym okolicznościom lotiucy wyszli cało 

STRAJK ROBOTNIKOW MIEJSKICH wybuchł

MUZYKA CYGAŃSKA (Kr.). Pow ożenie , jakie 
zdobył sobie w Krakowie dzielny prymas cygań
ski Atylla-Bertog, wraz ze swoim sławnym zespo
łem stanowi dowód a zarazen. chhibne świade 
ctwo muzykalności naszego miasta. W wytwornej 
kawiarni „Kresy11 (Sławkowska 30) zbierają się też I
liczne zastępy melomanów, którzy z zapartym od-l we Lwowie z powodu żądań ich w sprawie emery- 
dochem wsłuchają się w t-ęskim meloJje pieśni wę- *•••- 
gierskiej (w których wykonaniu celuje zwłaszcza 
sam prymas). Specjalistą do ognistego czardasza 
jest znowu młodociany a urodziwy cymbalGta 
Asza Babo. Przyznać trzeba, żc dyrekcja „Kre
sów11 dobrze się przyshiżyla muzyka1 nemu Krako
wowi, sprowadzając z Budapesztu tę niezrównaną 
orkiestrę cygańską.

Z kraju i ze świata
Z TOW. APROWIZACJI MIAST. Ja k  donosi 

„Głos Polski11, w Warszawie odbyło się posiedze
nie zarządu Tow. aprowizacji miast. Rozpatrywa
no ogólną sytuację miast w związku z sanacją 
sjcarbu oraz wysłuchano sprawozdanie z wyjazdu 
dyrektora towarzystwa do Gdańska i Hamburga 
i Ul. Pozatem uchwalono wypuścić drugą emisję 
akcyj Tow., której wysokość określi ogólne ze
branie pełnomocników', mające się odbyć dnia 15 
czerwca br.

SĄDY POWIATOWE NIE BEDĄ ZWIJANE.
W czasie nar id komisji budżetowej nad budżetem 
min. sprawiedliwości oświadczył komisarz oszczęd
nościowy, że rząd zamierza ze względów oszczęd
nościowych zwinąć 11 sądów po' nilowych w Ma- 
łopolsce. Przeciwko temu wystąpił poseł dr Grusz
ka, wnosząc jednocześnie odpowiednią rezolucję, 
uchwaloną jednomyślnie na komisji. Dr Gruszka 
konferował ponadto w sprawie jKtwyż.szej j  pre
mierem Grabskim, który oświadczył, ii  rząd od
stąpił od zamiaru reduk ji tych sądów.

WYPLATA PENSYJ KAWALEROM „YIRTU-
TJ MILITARI**. Premjer Grabski przedłożył Sejmo
wi projekt dodatkowego prelim narza budżetu min. 
spraw wojsk., który będzio zawierał potrzebne kre-

  _ t , ____  ... .   .. .. dyty na wypłacenie zaległych i bieżących^ pensyj
terstwa kolei żelaznych obszerne przedstawienie, kawalerom orderu „Yirtud Militar *. Jak  wiadomo, 
:tóre widocznie nie zostało uwzględnione. uprawnionych jest około 7000 osób, a  pensja wy-

m
„V

już przygotowania do urządzenia uroczystości 
Tanków11 na Wiśle. Tegoroczne wianki będą 

miały bardzo urozmaicony program i po raz pierw
szy zaprodukowane zostaną na ńich ognie sztucz
ne nowego rodzaju.

(s) ZARYBIANIE NASZYCH RZEK ŁOSOSIEM 
Dnia 20 bm. będzie obradować w Krakowie kon
ferencja w sprawie zarybienia rzek łososiem 1 o- 
chrouy łososia przy udziale stowarzyszeń ryba
ckich w wydziale samorządowym i przedstawiciela 
ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych.

ŚMIAŁA KRADZIEŻ W POCIĄGU, Z Warsza
wy telefonują nam: Wczoraj w nocy dokonano w

nosi rocznic 300 złotych. Zaległe pensje otrzymają 
kawalerefu io orderu „Yirtuti Miiitari11 .w bonach 
skarbowych z tem i jdnakże zastrzeżeniem, iż in
walidzi i osadnicy wojskowi, znajdujący się w 

"ciężfciem położeniu będą ń io / i  ndJtydfrmiast je zre
alizować.

REDUKCJE W M. S. WOJSK. D z i e n n i k i e m  
r o z k a z ó w  Nr 19/24 m i n i s t e r  s p r a w  w o j s k o w y c h  
z n i ó s ł  s t a n o w i s k o  i c a ł k o w i t y  e t a t  z a o t ę p c y  i n 
s p e k t o r a  a r m j i  Nr 1.

BUDOWA NOWYCH
W
21 . . .  . 
przemysłowo-handlowej, w kłórem wezmą udział 
wszyscy byli ministrowie przemysłu i handlu oraz

tur.
W sprawie tej donoszą ze Lwowa 17 bm.: Wczo

raj z powodu nieuwzględuionych postulatów roz
poczęli strajk  tramwajarze, pracownicy gazowni i 
zakładu wodociągowego. Przestały jednakże tylko 
kursować tramwaje, gdyż gazownia i wodociągi 
zostały obsłużone przy pcmocy ochotniczych sił 
technicznych, oraz wojska i funkcjonowały nor
malnie Wczoraj przed południem komitet strajko
wy przedłożył prozydjnm miasta postulaty, stre- 
sz-czające się w poprawkach sta tu tu  emerytalnego 
z 90 na 100 proc. jo b o TÓ w . Celem objęcia stano 
wiska i wysłuchania ophiji kierowników zakładów 
objętych strajkiem 'odbyła się w prezydjum miasta 
konferencja.

OPERa WARSZAWSKA W KATOWICACH. Z
Katowic donoszą, te  najwybitniejsze siły opery 
warszawskiej z własną orkiestrą, baletom i chóra
mi zjadą do Katowic. Występy opery warszawskiej 
rozpoczną się 1 lipea i trwać będą do 15 lipca br.

WIELKA OBŁAWA POLICYJNA W WARSZA
WIE. Z Warszawy telefonują nam. .W dniu wczo
rajszym tutejsza policja przeprowadziła obławę, 
c.clem oczyszczenia ogrodu ^oskiego. Obława roz
poczęła się o godz. 10 wieczorem i trw ała przeszło 
2 godziny. Zatrzymano 120 osób podejrzanych, w 
tem 4 znanych międzynarodowych kosiarzy, oraz 
13 osób, poszukiwanych przez policję i sądy.

Następnie policja formalną tyrulierką przeszła 
przez Plac Broni, Rybaki. ulicą Zabroc^yilskm Bo
nifraterską i przyległe. Obława dała niezwykłe re
zultaty. Zatrzymano około 90 przestępców.

MORDERSTWO W POCIĄGU POZNAN—WAR
SZAWA. Przed kilku dniami na p r z e s t r z e n i  nnę- 
dzy-Poznaniem a W arszawą, jak donosi „kurjer 
Ooaz.tf, w miejscu, pniwio na sto kilometrów od 
Poznania, w kierunku 'Aarszawy, obok toru kole
jowego, władze jKilicyjue zuataziy tajemniczą wa
lizę z tułowiem pokrajanego człowieka, a kilka
naście metrów dalej od miejsca tego leżały od- 
kra-jane ręce i nogi.

Świadkiem zaiśeia, jakie miało miejsce w r>o- 
ohigu był Józef B., pochodzący z kresów, który 
podał pewne szczegóły, na podstawie których 
śledztwo mogło skonstruować prawdopodobny o- 
braz ohydnego rabunkowego mordu. Oto przed 
kilku dniami na dworcu kol. w Poznamy do po
ciągu, zdążającego w kierunku Warszawy, do prze-

W tym momencie do przedziału tego weszło dwóch 
młodych podróżnych, przyzwoicie ubranych.

Obaj nieznani początkowo siedzieli w milczeniu 
i na sposób amerykański żuli gumę. To prawdo
podobnie spowodowało, że Amerykanin zawiązał 
z nimi rozmowę. Amerykanin z nieznajomymi roz
mawiał po angielsku. Wreszcie raczyli się wszyscy 
wódką, poczem oddali się drzemce. I wtedy to 
musieli go owi towarzysze zamordować. Potem 
zrewidowali jego walizy, ubranie i prawdopodob
nie zabrawszy znalezioną gotówkę, postanowili po
zbyć się trupa z przedziału wagonu. Nożami od
cięli mu ręce i nogi, a tułów wsadzili do najwię
kszej walizy. Następnie walizę tę wyrzucili na 
tor, a za nią ręce i nogi.

Po d o k o n a n iu  m o rd u  wyskoczyli mordercy z po 
ciągu.

TELEFONICZNE ROZMOWY PRASOWE GZ 
WIEDNIEM. Warszawska gen. dyrekcja poczt i 
telegrafów komunikuje, iż od 1 czerwca br. zapro
wadza się w ruchu telefonicznym z Austrją rozmo
wy prasowe za zniżką 50% z pierwszeństwem 
przed innemi rozmowami zwykłemu. Rozmowy pra
sowe między Warszawą a \v iedniem są donii-izGz.il- 
ue od godz. 20 do 22 i od 0 do 2 Opłata za 3- 
minutową rozmowę Warszawa—Wiedeń wynosi 1 
frank złoty 75 cent. (Czy poza Warszawą ni< 
egzystuje dla generalnej dyrekcji prasa polska? 
Dlaczego nie uwzględniono jej przy tej zniżce? — 
Przgji. rod.).

EGZOTYCZNY GOŚĆ W FARYŻU. Przed kil
ku dniami przybył do Paryża książę Abisynji na
zwiskiem Toffary. Jeet on zupełnie podobnym do 
portretu króla Henryka IV. Książę stał się w bar
dzo krótkim czasie osobistością popularną w Pa
ryżu* Zamieszkał on przy Quai DDrsay. Powszech
ną sensację wzbudza jego hojność. Podarował on 
Poincaremu 6 wspaniałych lwów i 4 żebry, chodzą
ce w  zaprzęgu. Książę Abisynji zamierza się udać 
następnie do Londynu.

u r z E R W a  W ANGIELSKIM LOCIE .DOKOŁA/ 
ŚWIATA. Z PaT-yża donoszą, że z Allahabadu w 
Tndjach otrzymano wiadomość, iż lotnik angielska 
Mac Laren musiał zatrzymać się w swym locie 
dokoła świata w celu naprav»y motoru.

WYKLUCZENIE IMIGRACJI JAPOŃCZYKÓW 
Jak  z W aszyngtonu donoszą, pomimo sprzeciwu 
prez. Coolidge Izba reprezentantów przyjęła zna
czną większością datę lipca 1921 za ermin wpro
wadzenia w życie ustawy, wykluczającej imigra
cję Japończyków.

Z M A R L I:
— Salomea K a m p f o w a ,  żona przemysłowca 

umarła we wtorek 13 bm., przeżywszy la t 64. 
Zmarła była m atką znanego literata Leopolda 
Kampfa, autora „Niny11 i „Bociana11. PogrzeD od
był się we środę 11 bm.

pluci za In-ymnly, pcrłv, 
/.toto, srebro, /.egarkl 

/.cbv sztuczne, Ciirzcficijańslti* Sicma zcgarmlsti zow-sKo-julillci ska
Maju yższc resiy

Józefa Cysmkiewinra, Si*' l*,, w'4')Yvska L. 1.

l vr  ____  L IN U  KOLEJOWYCH, działu łu. II wagonu wsiadł przystojny, elegancki
f i edług iiiformaeyj „Gazety Lwowskiej", w dniu, mężczyzna, ubrany po sparto len iu . Byt tc rodo- 
T maja odbędzie się Posiedzenie państwowej rady wity A m erykanin, Rozpadłszy s-ę wygodnie, zdjął 

- ■ * ■ • ■ •  - •-» czapkę, a, po ogiąJuięeju waliz, złożonych na pół
kach, badał zaw artość' swych kieszeni i portfelu.

Z K-8AKOW3K1CH TZATBCaf
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 7 

„Tajemniczy pan Z. Nowakowskiego, cioszący się 
liiestabnąoem powodzeniem od prenijery. Świetna ta  
w swej paradoksiilności i kaptalnyeh sytuacjach gro
teska nir., juk sądzić można z dotychczasowego popy
tu na bilety jeszcze przed śobą dłuższy pobyt na au- 
szu. Jutro po pohiduiu c godz. 4!-ej ze względu na 
llcinjr zjazd publiczności zamiejscowej „Km-ciuszkO 
pod "Racławicami11, wieczorem efektowna sztuka Bis- 
sona „Pani X“ z pp. Iiednarzewską, Białkowskim, 
Kułukuwskim w roleen głównych. _

W poniedziałek l'J bm. wraca na arisz jedyny raz 
w najbliższym czasio wielki sukces b. sezonu Di- 
c-konsowski „Świerszcz za kominem11, który po tem 
24 swem powtórzeniu senodzi już z repertuaru.

Pierwszo przedstawienie wznowionego „Kordjana 
odbędzie się w soboto 24 bm. Rolę tytułową grać bę
dą naprzeimnn pp. Białkowski i Socha.

Z „BAGATELI*1. „Gdy kobieta pragnie11 po raz 7 i 8. 
Tryskająca uowcipem niezwykle żywa, sytuacyjn.e ko 
mc-djr. Savoira i Reya „Gdy kobieta _ pragnie11, po
wtórzoną będzie w „Bagateli1* po raz 7 i 8 w niezmie
nionej, doborowej premjerowej _ obsadzie. Doskonała 
gra zespołu artystów zapewniła tej nowości auży
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sukces. Dziaku o  godz. 4 po południu ukaże się świe. 
tna komodja Frb-dmamia ..Dr tetieglitz1* z kieacjami 
pfj. Berskiuęo i Zb c-kic-go w rolach starego Stieglkza 
i Kopplcra. Niedzielne popołudnie wypełni niezwykle 
interesująca i pełna humoru komedja Niccodcmiogo 
„Acidalja". która zdobyła wielki sukces frckwencyjny 
i artystyczny.

W najbliższym czasie ukaże się w „Bagateli" inte
resująca, silna dramatycznie sztuka Jana Sarmenta 
„Poławiacz cienka Próby odbywają się pod kierunkiem 
reżyserskim p. .1. Sosnowskiego.

Ż OPERETKI. Dziś promjera operetki Tl. Stolza 
„I>zidzi“, która powtórzoną, będzie w niedzielę JS bm. 
i dni następnych z p. Kozłowską w partji tyt-łow ej 
oraz pp. Cżcrniewską. J\wicciń.-ką. Kosińską, Sempo
lińskim, Laskowskim, Karasińskim, II."wita Hojna, 
rowek) m i Iiiegalskim. W /staw a wspaniała. Dekoracje 
z pracowni J. Talaika. Nader szczęśliwie rozwiązano 
trudny problem dekoracyjny aktu 3-go „Wagon sy
pialny". W niedzielę o godz. 4 po poi. po cenach zni
żonych s< nsaeyjna „Madame l ’ompadour“.

XXIII PORANEK SYMFONICZNY z ilyr. Ada
mem Dołżyckim, sławnym dyrygentom, odbędzie 
się nieodwołalnie w niedzielę, 18 bm.

KONCERT WILHELMA BACKHAUSA, jedne
go z najsławniejszych pianistów, odbędzie się w 
niedzielę, 18 bm. o godz. 7 wieczór.

WE WTOREK 20 MAJA pod protektoratem 
JW W PP. rekt. Szyszko-Bobuszów, woj. kow ali
ków-ikiego i tir Kaczym kich otlbędzie się wielki 
dancing uez. Akad. Szt. Fięknych, Początek o g- 
10 wieczorem. Zaproszenia wydaje się w lokalu 
Tow. Br. Porn. w gmachu Akademji, plac Matejki 
13 od 6 —-7 w.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Sobota, 17 bm. po poh: Przedstawienie Koła k lasy
ków; wieczorem: „Tajemniczy pan“.

Niedziela, 18 bni. po poi.: ..Kościuszko pod Racła
wicami'1; wmczorcm, „Fani X“.

TEATR „BAGATELA":
Sobota, 17 bm. po poi.: „Dr Stieglitz“; wieczorem 

,.Odv kobieta zapragnie*1.
Niedziela. 18 bm. po poh: „Aeidaija"; wieczorem: 

„Gdy kobieta pragnie*1. a.—
TEATR MIEJSKI „OPERETKA":

Sobota, 17 om.: „Dzidzi*1.
Niedziela. 18 bm. po poh: „Madame Pompadour“; 

wieczorem: „Dzidzi**.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 
KINO UCIECHA: „Trzech muszkieterów*1, 5 i G 

>erja.
Ki NO REDUTA: „Ogniste znamię".
KINO WANDA: „Przeznaczenie", d:amat.
KINO SZTUKA: „Dziecko cyrku" (Jackie Coo 

ęan).

Z safi koncertowej
Kraków, 17 maja.

Drugi koncert. Mikołaja O r ł o w a  uwydatni! 
jeszcze wyraziściej niepospolite zalety jogo gry, o 
jakich pisaliśmy z racji pierwszego koncertu. Szyb
kim krokiem wysuwa się miody pianista w szranki 
najpierwszycb potentatów fortepianu. Przekony
wało o tem choćby 1 ylko samo "wykonanie najpo
tężniejszego bodaj dzieła fortepianowego Liszta t. 
z'.v. Dante-Sonaty, Zmysł konstrukcyjny pianisty, 
przemyślenie przezeń koncepcji kompozycyjnej 
tej nictyle  sonaty, ile raczej Fantazji „quasi So
nata", napuancj na podstawie lektury Danta, za
błysły tu  w całej pełni, ile, że właśnie w tem dzie
le wyrafinowane środki techniki kompozycyjnej w 
genialny sposób odpowiadają poctyczno-muzyczne- 
inu wyrazowi utworu.

Mistrzowskie wykonanie oktawowych i ak o r o- 
wych „yibrati", symbolizujących tu niejako okrop
ności „Tnfemo", czy wspanialej, potężnej figuracji 
oktawowej końcowego tematu Fis-dur (temat wy
zwolenia) przez Orłowa stawiłbym chyba na rów
ni z fenomenalną reprodukcją tych rzeczy przez 
(FAlboi-ra, słyszaną przed laty w Wiedniu, którą 
entuzjazmował tłumy.

Nieskazitelna, operująca doskonale wszystkiemu 
śro-ykai&i Technika Orłowa jest mu posłusznem na
rzędziem w oddawaniu najsubtelniejszych barw 
dźwiękowych, o rzadkiej czystości brzmienia czy 
w p:..nissanach, czy w potęgą gTzmiącem fortissi
mo Opanował sztukę podalizacji w sposób rzad
ko spotykany, a ściszaniem tonu zapomocą stoso
wnego uderzenia, oraz stopniowaniem dynamiki 
ćmie wywoływać niepospolite efekty dźwiękowe, 
np. w Bachu kopjujące dźwięki organów. To też 
Preludjum Bacha i Fuga A-moll, napisana na or
gany. a  transkrybowane przez Liszta na fortepian, 
l a t  słynny Koncert organowy D-moll wypadły 
przepięknie.

Takim jest Orłów zresztą we wszvstkiem, co gra, 
więc i  w romantyce Szuma-nowskiej, czy moderni
zmie najmłodszych, w którym  indywidualizm je
go wypowiada się szczerze i szlachetnie Więc 
słusznie słynie jako odtwórca Skrjabina, którego 
zagra: u nas, szkoda, żo tyiko jeden utwór. P rócz 
drobiazgów Frokcfjewa i Balakirewa i Rachma
ninowa, które grał, słuchałoby się chętnie i innych 
większych d z ie ł r o s y js k ic h  piewców — choćby ca
ły wieczór w takimn wykonaniu.

Nazajutrz odśpiewał Ignacy M a n n  saereg aryj 
operowych, zbyt już osłuchanych, by móc niemi 
ściągnąć liczniejszą rzeszę słuchaczy, którzy sta
wiliby się może w lepszym komplecie, gdyby pię
kny glos koncertanta rozDrzunewM w czemś wię
cej interesującem.

Pustawo było również i w dniu następnym na 
„F e s Ł i v a 1 u “, urządzonym przez uuy orkiestry 
wojskowe pod kierunkiem pp. kapelmistrzów 
Chmic-lewicza (73 pp.), A. Wrońskiego (1 p. s. p.) i 
Bzreyera (20 pp.), Siedrndzicsięciu muzyków wyko
nało bogaty i wysoce interesujący program. Prócz 
uwertur Moniuszki do „Hrabiny" i fczubertowskiej 
do niefortunnej, swego cz«ai przez Liszta wysta
wionej, Opery „Alfonso und Estrełla", oraz melo- 
d jjnego, pekiego temperamentu Weberowskiego 
„Zaproszenia do tańca", odegrano słynne „Stejry 
Azji" Borodina i mało znaną „Suitę Kaukazką", 
Ipclitowa Iwanowa. Obie rzeczy niezwykle po
mysłowo harmonizujące rdzennie rosyjskie tema
ty , posługujące się egzotyczną, śmiałą i barwną 
iustrumentacją, nastręczały wykonawcom niemałe 
trudności. Już dzisiaj wykazują duże zgranie się 
i czystość intonacyjną, a  daJ*,za praca doprowadzi 
ich niewątpliwie do wysubtelnienia dynamicznego 
wykonania, które może najlepiej wypadło w Li- 
tolfa znanym „Wstępie dc dramatu „Itubespierrp" 
F „Hamlecie" (uwertura) E. Bacha.

Jul. Św.

V udział uczonych polskich 
w  zjeździe geografów tv Pradze
N a 4 do 8 czerwca br. zw ołany został do 

Pragi, z in ic ja tyw y uczonych jugosłow iańskich 
kongres geografów i etnografów słowiańskich.
N a czele kom ite tu  organizacyjnego sto i zna
ny badacz iustorji podań ludowyGh, prof. Po- 
livka. K om itet p rask i zwrócił się do uczonych 
poLkich z zaproszeniem  na zjazd. R yły  w aha
nia, i skrupuły , k ió re  objaw iły się także  w  gło-' 
sach p rasy  polskiej. Wobec zapey nień jejjna.k, 
że kw eśtjo  polityczne będą z obiad Zjoizcfu 
w yelim inow ane, przew aza zdanie w zięcia u- 
dziaiu w zjeździe przez uczonych polskich. —  
N asze m inisterstw o spraw  zagraniczny cli po
piera także  ten  zjazd.

W  spraw ie tej, k tó ra  jednak  ostatecznie, 
z,w ładcza ze strony polskich organizacyj i in- 
s ty tucy j naukow ego św iata, nie je s t zdecy
dow ana, zabiera w „R obotn iku" głos jeden 
„z przedstaw icieli kół naukow ych". Pog lądy  je 
go, zasadniczej zwłaszcza n a tu ry , zasługują na 
uw agę.

Z punktu  w idzenia naukow ego —  pisze au 
to r a rty k u łu  —  zjazd geografów  i etnografów  
słowiańskich jest absurdem. N aukow o rzecz 
ujm ując, niem a n a  świecie Słowian tak , jak  
niem a na świecie Germ anów, albo Firmo-U- 
grów. Są ty lko  słow iańskie języki, t. j. języki 
biiżej ze sobą spokrew nione, tak  samo, jak  są 
języki germ ańskie, obejm ujące w  jednej grupie 
u zyki: angielski, holenderski (dolno-niemiec- 
kie narzecza), niem iecki (górno niem ieckie na
rzecza), oraz języki skandynaw skie  (szwedzki, 
duński, norw eski). N ikom u nie przyszło n igdy  
do głow y zw oływ ać zjazd geografów  i e tno
grafów  germ ańskich, w  któryrnby  krab udział 
A m erykanie, A nglicy, Ilo ienderzy, Niem cy, 
Szwedzi, D uńczycy, N orwegowie, z w yłącze
niem -uczonych, należących  do innych narodów . 
Zjazd geografów i etnografów może być tylko  
powszechny aibo terytorjalny. Zagadnienia 
geograficzne są  bowiem z is to ty  sw ojej zaga
dnieniam i przestrzeńnem i, a  w łaśnie narody 
słow iańskie nie zajm ują żadnego geograficznie 
określonego tery to rjum , k tó reby  ty lko  one za
m ieszkiw ały. Co do etnografji, to niepodobna 
od w spółpracy w yłączać Rum unów,_ W ęgrów  i 
Niemców, w  k tó rych  tradycjach  żyje ty te  ele
m entów  etnograficznych słow iańskich, oraz od 
k tórych  sąsiadujący  z nim i Słowianie ty le  za- 
pożyczyb'. Nio m ożna też w yłączać F rancuzów  
i A nglików , o ile chodzi o ta k  w ażne zaga- 
dnieni i, jak  określenie p rzeżytków  celtyckich 
w  folklorze czeskim lub śląskim , ani pracow ni
ków  n a  polu e tnografji litew skiej, z tych  sa 
mych powodów. a

K om itet o rganizacyjny  zjazdu w odezwie 
sw ojej w ysuw a też inny argum ent. U zasadnia 
g'o m ianowicie po trzebą zdobycia nauce „sło
w iańskiej" należy tego  uznania u narodów  nie
słowiańskich i pow ołuje się na p rzyk ład  zja
zdów c a  uh owych, urządzanych przez narody  
„w ielkie", np. Niemców, Anglików, k tó re  przy
czyniły się do zdobycia tego uznania d la  ich 
tw órczości naukow ej. W  argum entacji te j ude
rza  przyrów nanie Słowian do narodu, czem 
nie są. Rów nie niepraw dziw e je s t tw ierdzenie, 
jakoby  u narodów  słow iańskich nio urządzano 
kongresów  w ew nętrznych. U rządzała je R osja 
d la  uczouwch rosyjskich. U rządzała naw et P o l
ska, mimo podziału n a  zabory  (np. zjazdy pol
skich przyroum ków  i lekarzy , zjazdy praco
w ników  poszczególnych kom isyj A kadem ji U- 
m iejętności). Z jazdy narodow e m ają sw e uza
sadnienie w  jedności języka  i organizacji p racy  
naukow ej, ko rzysta jącej z organizacji państw o
wej. Z jazd zaś prask i je s t jednocześnie między
narodowy i w yiączny. Nie może on zdobyć u- 
znania d ła  Siauki słowiańskiej, bo tak ie j organi
zacji p racy  naukow ej niema i utw orzona być 
może ty lko  w drodze porozum ienia organizacyj 
państw ow ych, nie poszczególnych uczonych. 
Niema też zjazd ten  uzasadnienia w rodzaju 
zagadnień naukow ych. Jest przeto ściśle poli
tyczny".

R ozw ijając ten  swći końcowrrr w niosek, a r
gum entuje au to r a rtyku łu , że gdy  w  Zjeździe 
brać będą także udział przedstaw iciele narodo
wości, z k tórem i P o lska ma porachunki, to  
w ytw orzyć się może sy tuacja , że rozjem cam i 
naszego z niemi snoru będą Czesi, jako  gospo
darze Zjazdu. W yraża  tedy  au to r a rty k u łu  
w ątpliw ość, czy w  in teresie Polski leży dopo
m aganie Czechom do osiągnięcia tak iego  efe
k tu .

ResrstDizacja u zitai-a szMnielwa
Z W arszaw y donoszą:
W  dniu 15 bm. p * Rally m inistrów  odbył 

k o n ftien c je  o sz c z ę d n o ść  w* z m inistrem  W . R. 
i O. P . M iklaszewskim, nadzw yczajnym  kom i
sarzem  oszczędnościowym , podsekretarzem  sta 
nu w m inisterstw ie W . R. i 0, P . Łopuszań
skim, z udziałem  przedstaw icieli prezvd. \Y. S. 
K. P. W w yniku  konferencji uchwalono w  te r 
minie od 1 lipca br. przeprow adzić reorganiza
cję m inisterstw a W. R. i O. P .

W  tym  term inie również m ają  być opraco
w ane ostatecznie s ta tu ty  ku ra to rió w  szkol
nych, oraz ścisły podział kom petencji i określe
nie działania inspektorów , ku ra to rów  i  cen trali 
m inisterstw a.

W  tym  term inie również m a być dokonana 
szczegółow a inspekcja wszystkich szkół po
wszechnych i średnich, w  celu spraw dzenia ści
słego zastosow ania n akazu  należy tego  w yk o 
rzystan ia  p racy  nauczycielskiej w ram ach go
dzin obow iązujących. W  rezultacie ilość nau
czycieli szkół powszechnych zostanie ściśle 
dostosow ana do liczby dzieci, rzeczywiście do 
danej szkoły  uczęszczających.

W  stosunku  do szkół średnich ta  sam a akcja  
zostanie przeprow adzona d la należy tego  pod
niesienia poziomu tych uczelni. Zm niejszona 
zostanie natom iast ilość t. zw. p reparand  n au 
czycielskich i sem inarjów  ochroniarskich.

W  term inie do dnia 1 sierpnia br. zóstanie o-

(Telefonem od nr
Warszawa, 17 m aja. P rezydjum  R ad y  m ini

strów  przesłało Sejmowi p ro jek t ustaw y  uzu
pełn iający  ustawm z 9 października 1923 r. o

*Pa $ t e S K & r izawodowych w ojskow ych o n z  tistaw y z 11-gO 
'grudnia .1923 r. o uposażeniu em erytów  pań-., 
stw ow ych i zaw odow ych w ojskow ych. Uzupeł
nienie idzie w tym  kierunku, iż upoważnia Radę 
ministrów do przyznawania funkcjonariuszom

Dodatek mieszkaniowy dla funkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych wojskowych

zego korespondenta),
państwowym i zawodowym wojskowym  oraz 
emerytowanym fuijfccjonarjuszoni państwowym  
i emerytowanym zawodowym wojskowym  spe
cjalny dodatek na mieszkanie.

Projelćt ''pow yższej ustaw y  pozostaje w* 
zw iązku z w chodzącą w  życie now ą ustaw ą o 
ochronie lokatorow , k tó ra  w prow adza poważ
ne podw yższenie staw ek  kom ornego.

------------------- u , -------------------

Wałka s  następstwo os Hassaryktt 
luf sie raspacitSa

K a n d y d a t a m i:  K r a m a r z  — S v e l i l a  — B e n e s z
(Teiegram własny „Nowpj Reformy").

Praga, 17 m aja. K om entując opublikowania 
listu Kramarza, zapytu je  „R ude P rav o ", w ja 
ki sposób sta ło  się możliwem, że niezmiernie 
ważne dokumenty polityczne przedostały się z 
archiwum państwowego do prasy. To w y stą 
pienie „R udego P ra v a “ tlóm aczą tem , że już 
obecnie rozpoczyna si ęwalka o następstwo po 
Masaryku, a atak na Kramarza jest pierwszym  
jej objawem.

W ym ieniają naw et już przypuszczalnych 
trzech kandydatów ua stanowisko prezydenta 
republiki czesKo-siowackiei, a mianowicie:

1) Kramarz, popierany  przez narodowych de
mokratów, klerykałów i g^upę Praszka.

2) Svehla, za k tórym  sto ją  prawica agrarju- 
szy, cześć socjalnych demokratów i nacjonali
stów.

3) Dr Benesz, k tó ry  w praw dzie nie należy do 
ż a d n e j partji, a le  k tó ry  może liczyć n a  popar
cie części narodowych socjalistów, oraz naro 
Ulowych mniejszości w  Czechach z tego wzglę 
du, że nie jest zaangażow any w poltiyce nacjo
nalistycznej.

Obecnie kandydaci zaczynają  się* już zw al
czać i objawem tego jest a ta k  przeciw  K ram a
rzowi.

---------oo---------

ilość akoyj Banku Wschodniego wykupili posło
wie: Korfanty, Chaciński, oraz son. Smólski k t6  
.zy  weszli równocześnie do Rady nadzorczej Ban 
ku.

KONTYNGENT EMIGRACYJNY NA ROK 
BIEŻĄCY. >

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 17 m aja. N a podstaw ie nowej u-: 

staw7y  em igracyjnej roczny kon tyngen t emi
g racy jny  dozw ala na em igrację z Polski 28.972 
osób.

LIKWIDACJA HUTY RAKÓW.
r (Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 17 m aja. Dzisiejszy .R obotnik" 
donosi, iż zarząd hu ty  R aków , obok Częstocho
wy. mimo powrażnych zam ówień rządowrych i 
k rcu y tm z P. K O. p rzystąp ił n ieiylko do 
zam knięcia hu ry , ale ao likwidacji całego przed 
siębiorstwa. R obotn icy  otrzym ali wypowiedze-. 
nie pracy  w dniu 15 m a ja /
PRZESILENIE W PRZEMYŚLE WŁÓKIEN

NICZYM.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 m aja. „R obotn ik" podaje  sze
reg  ponurych wiadom ości z B iałegostoku, 
stw ierdzających  ta k  ciężkie przesilenie w ta m - ' 
tejszyin  przem yśle w łókienniczym , iż zachodzi 
prawdonodoHeństwo całkowitej likwidacji tej 
gałęzi przemysłu.

^ a e le ą jfra n e *
vArtykuiy w tytr dziale nie pochodzą od Redakcji) 

P R ZY ODDZIALE

I

pracow any program  oszczędnościowy i inw e
stycy jny  10-lecia dla szkól wryiszych . W  sto 
sunku do m ają tk ó w  państw ow ych, p rzekaza 
nych uczelniom  w yższym , ustalono zasadę sa
m ow ystarczalności gospodarczej.

Opracow ano Tvreszcie szereg  wmiosków w 
k ierunku  now elizacji ustaw , dotyczących szkol
nictw a pod k ątem  w idzenia oszczędnościowym.

Urząd kontroli pwslota no Slot ko
N ajw yższa Izba kontro li państw a w  W arsza

wie za zgodą R ady m inistrów , uchwualiła o- 
tworzyć w Katowicacn urzgd kontroli państwa
dla województw7* śląskiego, k tó ry  będzie kon
tro low ał gospodarkę n iety lko  w  zak ładach  i 
insty tucjach  rządow ych ale i samorządo-wych. 
R ada wojew7ódzka w  K atow icach uchw aliła 
przyczynić się do u trzym ania  tego urzędu kw o
tą  70.099 złotych. Prezesem  urzędu kontroli, 
zam ianow any został p. A ndrzej Bajda, były  
nadzw yczajny  kom isarz d la  w ałki z lichw ą w 
W arszaw ie. Prezes B ajda w  tych  dniach roz
począł organizację tego urzędu i rozpoczął an 
gażow ać siły fachowe.

Prz2siJen?e w Jinnsfaiyji
Przesilenie w Jugosław ii przybrało prz.e- 

Mriekly charak ter. Pasicz oświadczył, że w  c- 
'bccnych  stosunkach, w ytw orzonych przez opo
zycję, nie może podjąć, się utw orzenia nowego 

| rządu, a tem  m niej s tanąć  na jego Czele. Wo- 
bec tego, ja k  z B elg radu  donoszą, pow ołał król 
A leksander przywmdcę opozycji, Davidovića do 
utw orzenia now ego gabinetu .

TELEGRAMY
T e r m in  p o s i e d z e n i a  k o m l s p  

s p r a w  z s g i - a n i c z n y c h
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 17 m aja. A przyszłym  tygodnia, 
jak  już donosiliśm y, odbyć się m a posiedzenie 
kom isji spraw  zagranicznych, na której mini
ster spraw zagranicznych Zamoyski, wygłosi 
dłuższe ekspyse o całokształcie spraw między
narodowych. Obecnie inform ują nas, że term in 
posiedzenia kom isji ustalono na cztvartek w 
przyszłym tygodniu.

l  o M  Komisji rzetzszn itnrCs dla 
spirno kresowi!

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 17 maja. W dinu wczorajszym od

była się, jak  już donosiliśmy, konferencja kreso
wa. Posiedzeniu konferencji było- zupełnie poufne, 
wskutek tego wszystkie dzienniki zamieściły tyl
ko krótkie sprawozdanie, przyczem „Robotnik" 
stwierdził jedynie, że w. konferencji przedstawi
ciele mniejszości udziału nie wzięli.

Jedynie „Kurjcr Poranny" podał cały szereg 
szczegółów z konferencji, między innemi donosi, 
jakoby przedstawiciele P. P- *  zaznaczyli, że nie 
mogą brać udziału w konferencji, w której przed
stawiciele mniejszośu narodowej ńio są reprezen
towani. Dalej „Kurjer Poranny" omawia ujemnie 
referat ministra Hubnera, który miał być tak fra
gmentaryczny, że nie dawał obrazu sytuacji na 
kresach w zakresie administracji państwowej i 
nie wysuwał żadnych myśli przewodnich, któreby 
mogły być podstawą dalszego działania rządu. — 
Zdumiewającym był fakt — zaznacza „Ktujer Po
ranny" — że m inbter Zamoyski na kdnferencji 
głosu nie zabierał i pierwszy na godzinę przed 
zamknięciem konferencji, opuścił zebranie. Powyż
sze wiadomości podajemy na odpowiedzialność i 
wiarygodność „Kurjera Porannego".

3 uregulGMie (disrzyielncsci Stancu 
ZjtónocKnytH

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 17 m aja. Celem uregulow ania 

spraw y długów  Polski zaciągniętych  u S ta 
nów Zjednoczonych, udaje się do Ameryki sne- 
cjalny przedstawiciel rządu polskiego. W ierzy

telności S tanów  Zjednoczonych wynoszą 65% 
w szystkich naszych długów.

Australja nie chce Niemców
Melbourne, 17 m aja (PAT). P rezy d en t mi

nistrów  zapowiedział, że w  roku  1925 zostanie j 
w ydany  zakaz imigracji Niemców do Australj..

Komunista skazany na śmierć |
Łódź, 17 m aja (A\Y). K om unista Samuel En

gel został wyrokiem sądu doraźnego skazany  
na śnnerc przez rozstrzelanie za zam ordow anie 
u rzędn ika policji krym inalnej.

Ultimatum nacjcnanstów 
niemieckich

Berlńi, 17 maja. (AIV). Decyzje zarządu partji 
niemieckich nacjonalistów eą następujące: posta
nowiono wezwać oficjalnie rząd, aby stosownie do 
wyników wyborów natychmiast przedłożył prezy
dentowi swą dymisję. Jak  twierdzą niemieccy na
cjonaliści. rząd obecny niema prawa przedsiębrać 
jakiej decyzji, któraby wiązała czemkolwiek rząd 
przyszły. W szczególności wzywa się rząd obecny, 
aby nio prowadził dalszych układów z komisją re- 
paracyjną,’ ani nie przeprowadzał czynności przy
gotowawczych, pozostających z tem w związku.

DZiaŁ GIEŁDOWY

vi Krakowi'! (ul. 'Mopole), zastał uraclmmionii
d z ia ł kasetek (stifesóio).

Zgłoszenia o odnajęcie kasetek przyjmuje s ię -  
od godz. 8 do 2 popoł. 784

M o r^ e n z e itu n g 1
dziennik przynoszący najwcześniej wszelkie 
handlowe, giełdowe i polityczne wiadomości za
graniczne. jest do nabycia w  Krakowie już 

o godzinie 8 mej rano. 790

W arszaw ska glsłrfa piapiężna
W a r s z a w a ,  17 maja.

^ M o la ry  S t, ZJeun....................
K o ro n y  c z e s n io  ...................
F ran k  tra n .................................
B e lg j a ..........................................
H o la n d j a ............................... ...
L ondyn ......................................
N ew  J o r k  ..................................
P a ry ż  ................
P r a g a  ...............
S zw a jc a r ja  , , 
W ied eń  . . . .  
W ło ch y  . . . .  
S z to k h o lm  . . , 
B on y  z lo tu  . . 
F r a n k  z lo ty  , 
iU iljon ów k a . . 
P o ż y c z k a  z lr ta  
P u z y c z k a  d ok  
F ra n k  sz w a jc .

• « t « <

2..-20 
194 1O 
2203-2255  

5'l8y,~5-18 
299J 
15-29'/, 
9195 
7-327, 

2310 
13743 

0-70-0-73

045

2-93

Papiery  dywidendowe w  W arsz a w ie
ł dnia 17 maja 1924 r.

-
W złotych 
TransakcjoA K CJE:

B an k  H a n d lo w y ......................   . 9-50—9-75
B an k  Ziv. S ji.  Z ar. . . . . . .
Cegielski . . . . . . .
P arow ozy   .............
S ta r a c h o w ic e  . , . .
Z ie le n ie w s k i .............
Ż y ra rd ów  ...................
H aherliusca . . . . .
Nafta P o l s k a .............
S p i r y tu s  . . . . . . .
C l io d o r ó w ................
Ć m i e ló w ...............   .
N o h e l .........................
Bank  Przem , L w ó w  . 
Bank M alopo lsu i . .
T r z e b in ia ...................
U rs u s  . . . . . . . . .
K rak u s . . . . i . . .
T e p e g e ...............   . .
Pow sz. Bank  K r e d . , 
Ziem ski Bank  K red .

0-70-0-75
0 4 0 -0 4 5  
3 35—3 50 

13-00
4800-45-00

s-oo
8 0 )
195
0 8 5 -6 9 0  
0 90-0-95
1-50
0 4 1 -0 4 0  
0 80

1-25 — 140

Zurych, 17 maja. (PAT). Otwarcie giełdy: Ho
landja 211, Nowy Jo ik  364(50, Lonuyn 24 u3, P a
ry- 82*55, Kedjolan 25*10,_ Praga 10*0214, Buda
peszt 0*0067, Bukareszt 2*75, Belgrad 6i(J5, Sof ja 
4*10, Wiedeń 0‘0079)4..

ZMIANY W POSIADANIU BANKU WSCHOD
NIEGO.. Z Warszawy telefonują nam, że znaczna

Z OSTATItIEł CHWILI

Pfemler GTiE fRi & itufiz-ilKn Rataje
(Telefonem od naszego korespor.dentiA

W arszawa, 17 m aja. Dziś przed południem  
prenijer Grabski złożył w izytę marszałkowi 
Ratajowi. K onferencja ta  w zbudziła w ielkm  
zainteresow anie w  kolach sejm owych.

M w  RonrerercH 
a  s p ru c ie  p rz e  I L m  m -z e m y ilo M e jo

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 17 m aja. Dziś przed  południem  

rozpoczęła się w  m inisterstw ie przem ysłu i 
handlu specjalna konferencja  poświęcona prze
sileniu przemysłowemu. K onferencję zagai1 mi-, 
n ister przem ysłu i-hand lu  K iedroń, k tó ry  w ska
zał na  w ażność spraw y znajdującej się  na  po-> 
rządku dziennym . Z ram ienia rządu  biorą  W 
konferencji udżiał dy rek to r departam en tu  Llot, 
w icem inister K lam er, sek re tarz  kom itetu  eko-: 
nom icznego R ady  m inistrów  W idom ski, posło
wie Wierzbicki, (ihaciński, Chądzyński, Żu
ławski o-az delegaci zawodowych związków ro
botniczych. socjalistycznych, enpzerowsltich i 
chadeckich, dalej przedstawiciele Zw iązku pra-; 
cowników baiidlow-ych, C entralnego Zw iązku 
polskiego, gospodarczego przem ysłu, handlu  i 
finansów7, Zw iązku przem ysłow ców  metalom 
wych, G órnośląskiego Zw iązku przem ysłów uów 
górniczych, Zw iązku hutników  poIsk:‘bc, Zw. 
przem ysłow ców  w łókienniczych itp . K onferen
cja obejmie caloasztalt spraw, zw-iązanych z* 
przesileniem gospodarczem, a wytfiki jej mają 
uosłużyć do normowania rządowej nolityki sa 
nacyjnej i kredytowej w  dziedzinie przemysło
wej'.

Córka ks. Oboleńskiego skazana
n  kradzież

Moskwa, 17 m aja  (PAT). Córka ks. Obohń- 
skiego, byłego burmistrza Petersburga, zasą
dzona została na II lat więzienia po udowo-, 
dnieniu jej kradzieży w 1C w ypadkach.

Po zamknięciu kroniki
OBIAD NA CZEŚĆ F ARLAMENTII. Z W ar

szawy telefonują nam: Dziś o godz. 8)4 prtm jer 
Grabski wydaje obiad na cześć parlamentu. W o- 
biedzie wezmą udział marszałek Sejmu Rataj, mar
szałek Softatu Trąmpezyńsl i, przewodniczący ko
misy] sejmcwvi:h i senackich oraz caty gabinet.

.7 KRAK. KOi.A T. N. S. W. Dziś, tj. w sobo 
tę 17 bm. o godz. 7 wieczór w sali 39 Coli. Novi 
odbędzie się zebranie członków Kola z wykładem 
dr M. Estreieherówny na temat: „Uczeń i klasa". 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — 
(Rynek gł. A-B 39). Niedziela 18 bm. (o godz. 42 
w poi.) Poranek humoru w poezji (a-t. „bagateli" 
M. Modzelewska, J. Horecka i Tad. Frenkiel); 00- 
niedziałek 19 bm. ks. prof. F. Hortyński: Tomasz_ 
z Akwinu i Kant; wtorek 20 bm. prof. Uniw. dr 
Kaz Kouppert: Rozród i płeć u ośKn (z obrazami 
świetinemi); środa 21 bm. prof. Uniw. dr Wł. 
Semkowicz: Ja k  powstało nasze pismo?; sobota 24 
bm. prof. Uniw7. dr Tad. Kowalski: Turcja współ
czesna. Początek o 7 wieczór.

LICYTACJA KSIĄŻEK w  Towarzystwie miło
śników książki (Rynek gł. pod księgarnią Gebeth
nera i Wolffa) cdbedzie się w sobotę o godz. 5 
po południu.
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Diarjusz ekonomiczny
—  W p ł y * y  s k a rb o w e  z danin, mono^olow  

• Opłat W kw ie tn iu  dosięgły sumy 108 miljonó.i 
złotych, a więc więcej niż preliminowano.

—  Na poczet pcdut.cu majątkowego wpłynęło
•3o kas skarbowych do dnia 10 maja ogółem go
tówka, bez wpływów za zboże i bez weksli prze
mysłowych, 101,841.853 złotych.

— Skarb państwa posiadał na dzień 27 kwietnia 
b, r. na rachunku żyrowym w PKK1’ — obecnie • obecnie ty lko  n a  d robny zb y t w  najbliższych' 
Banku Polskim — 30 tniljouów złotych, czyl: 0]i0ii&ateh,

m ałych przybudów ek i nap raw  już iairibytfCycli 
budowli, a  konsiim cja n a  w iększą skalę , po łą
czona z ak c ją  budow laną, d o tąd  nie odżyła'. N a 
popraw y w cale się nie zanosi, poniew aż wobec 
b rak u  kap ita łów  ruch budow lany  nie niożo się 
rozwinąć.’ Dachów k i bardzo m ało się sptóetLaje, 
m inim alną też ilość cegieł, a  ty lk o  nieco w ię
cej w apna, ale też i w tym  a rty k u le  w  stosunku 
do innych la t  ilość znikom ą. Skutkiem  tak iego  
stanu  produkcji,, każd a  z fabryk. obiie^pną

01.431 mil jonów marek pokkeik.
— Skarb polski uiścił na procent długów zagra

niczną cii 11 procent należności B.tklwiuowi za lo- 
komoty wy, 40 procent należności amerykańskie
mu Czerwonemu Krzyżowi i 28 procent długu ho
lenderskiego- Oprócz tego na wykup kuponów za
ciągniętej w Ameryce pożyczki wyasygnowano z 
góry 2 miljony dolarów.

—  Nu posiedzeniu kenptetu  organizacyjnego  
Banku G ospoJarstw a Kra jow ego  w m inister
stwie skarbu, zosrał przestndjowany i rzyjęty 
w ostatecznej redakcji projekt s titn tn  tej nnwej 
instytucji, która w najbliższym czas!e wejdzie 
w życie.

—  A kcja  oszczędnościowa w  m in is te rs tw ach
kończy się ostatecznie dnia 1 lipca b. r. Nadzwy
czajny komisariat oszczędnościowy zostanie zlikwi
dowany dnia 1 sierpnia b. r.

—  W ysoka stopa p ro cen to w a  pod raża  obecnie  
koszty  produkcji od 10 do 30 proc., jak stwier
dzono na konferencji przedstawicieli przemysłu, 
odbytej w sprawie kredytu w ministerstwie skarbu.

— Prowadzenie stałych rejestrów zakupu, »oraz 
sprzedaży dewiz i walut zagranicznych przez han
dlujących zostało z dniem 1 kwietnia zniesione.

—  Wobec drożyzny gotowych ubrań i obuwia  
na ryn k u  w ars za w s k im  kupcy wysłali specjalną 
delegację do Wiednia, celem sprowadzenia stamtąd 
konfekcji, która jest znacznie tańszą niż krajowa. 
Do czego to idziemy 1

—  Ceny ch leba w  W arszaw ie  zniżono, a mia
nowicie za 1 kg chleoa żytniego z mąki 70%  
z 24 gr. na 23 gr., chleb z mąki 63%  na 31 gr., 
razowy na 21 gr.

—  Ceny m leka  w  W arszaw ie  u trzy m a ły  się  
(w harcie 25 gr., w detalu 28 gr. za litr).

—  Ceny mięsa w  W arszaw ie  z powoda znacz
nej podaży a tańże wskutek upałów znacznie  
spadły. Cennik w  jaikach miejskich zmieciono 
w następujący sposób: 1 kg sadła l -95 zł., słonina 
1'70 zł., Doczeu 1'80 zł., schab 2'50 zł., szynka 
1 86 sł., żeberka, ozór, cynaderki l -20 zł., siekan
ka 70 gr. Ceny cielęciny za gatunki zadnie l -83 
zł. a za koszerne 2'22 zł.

— Malerjnfy piśmienne w Warszawie podrożały 
Y7 sklepach detajlicznych, mimo, że fabryki papie
ru  są  zawalone towarem i nie mogą go zbyć na
trę t przy otniśeie 20 procent poniżej własnych ko- 
M.tOw.

— Przemysł cukrowy i spirytusowy polski cioż- 
ia> walczy o zbyt swoich produktów w eksporcie' 
z tańszą konkurencją zagraniczną.

Przesilenie przemysłowe 
w zachodniej Małopolsce

i.
(b) Przesilenie w  naszym  przem yśle, k tó re  

rozpoczęło się z początkiem  b. r. i m iało do 
n iedaw na ch arak te r w zględnie łagodny, weszło 
obecnie w  stad jum  badzo otdre i niebezpieczne. 
P rzyczyny  są  liczne, a le  w pierwszym rzędzie 
choruje nasze gospodarstwo przemysłowe na  
brak kapitałów obrotowych I drożyznę k red y 
tu. W  każdym  dziale pizem ysłu  jednakow oż 
rozm aic ie .się  sy tu ac ja  przedstaw ia.

PRZEM YSŁ CERAMICZNY.
Przem ysł w apienny, ceg larsk i i dach ow czar

sk i nie może dzisiaj zupełnie pracow ać, bo b rak  
jest zam ówień. Ludność ogranicza się ty lko  do

przez co, rzecz jasna, spraw nose 
ty c h  przedsięboirslw , k tó rych  w  zachodniej Jrfe.' 
łópolsce jest. pow ażna ilość, upada, a  ćeny nie 
m ogą być niskie.

Sytuację mogłoby peprawić udzielanie długo
terminowych kredytów budowlanych, oraz kre
dytów  krótkoterminowa ch, potrzebnych do 
obrotu dla fabry k i ► ~i

PRZEMYSŁ CEMENTOWY.
Przem ysł cem entow y przechodzi obecnie 

bardzo pow ażny k ryzys, a  eksport za gKimiioę 
je s t dzisiaj uniem ożliw iony z pow odu zw iększo
nych kosztów  produkcji (drożyzny w ęgla i t7. d.) 
oraz w sku tek  podw yższonych ta ry f  ko lejo
wych. Z jednej s trony  ograniczony zby t we- 
wnęti zny, z drugiej zaś s trony  niem ożność 
e k .y o rtu  prow adzą nieuchronnie do zam knię
cia fab ry k  cem entu.

PRZEMYSŁ MŁYNARSKI.
B rak gotówki, do obrotu  uniem ożliw ił kom 

pletnie p racę w  zakładach  m łynarskich. J a k  
w szystk ie inne praeimysły, uicfcika się przem ysł 
m łynarsk i do k redy tów  p ryw atnych  i płaci 
obecnie za w ypożyczone kap ita ły  G— 8 procent 
miesięcznie. Do tego p rzy łącza się tak że  b rak  
kap ita łów  na in w ekyo je  kon eczne już choćby 
z tego  pow odu, 20 w czasie inflacji is tn ia ła  nie
m ożność am ortyzacji kap ita łu , a więc niemo
żność odnaw iania m aszyn, narzędzi i t. p.

Chłopi nie przynoszą do m łynów  zboża na 
przcimiał, ja k  to  byw ało p rak tykow ane przed 
w ojną, lecz przemielają zboże u siebie w sposób 
nieekonomiczny, Zaniedbanie iuw estycyj w y
wołało z n a tu ry  rzeczy również zw iększenie się 
kosztów  przem iału, co w szczególności daje 
się odczuw ać przy m ące pszennej, i to  je s t po
wodem, dlaczego za g ran icą  kalku lu je  się ko
rzystn iej ekspo rt nujki pszennej do PoOśkii, z 
czerni nasze m łyny  nie są  w  słanie konkurow ać. 
P rodukcja  m ąki pszennej bowiem w ym aga lep
szych u rządzeń  technicznych, k tó re  zm niejsza
ją  koszta  przemiiafu, a tych  je s t nam  brak.

Co do m ąki żytniej, sytuacja m ogłaby być 
odmienną, gdyby rząd zezwolił na eksport mą
ki żytniej, które j w k ra ju  może być bardzo  po
w ażna ilość i gdyby  rów nocześnie zniżył op ła
ty  wywozowe. Poniew aż znajduje  się u nas 
bardzo wiole m łynów, k tó re  m ogłyby rac jonal
nie przem ielać m ąkę ży tn ią, m ożnaby na pod
staw ie zezwoleń n a  w yw óz m ąki żytniej sp raw 
ność m łynów podw yższyć, a  eksportem  mąki 
ży tn ie j neutralizow ać dowóz m ąki pszennej do 
kra ju .

PRZEMYSŁ DRZEWNY.
P rzyczyny trudnego położenia przem ysłu 

drzew nego leżą w następu jących  m om entach:
1) W  nieodpow iedniej ta ry fikacji kolejow ej 

W sk u tek  ostatn iego zarządzenia m inisterstw a 
kioler, u sta lającego  jednakow e taryfy ' ta k  dla 
drzew a, idącego w nieobrobionym  słan ie  do ta r 
taków . ja k  i dla  desek, nie opłaca się przywo
zić drzc-wa z dalszych okolic do ta rtak ó w  za
chodniej M ałopolski, gdzie je s t m ało lasów', 
-ku tk iem  czego cały  przemysł tartaczny w  za
chodniej i środkowej Małopolsce zupełnie upa
da. »

2) Szczególnie ostre, obciążenia podatkow e, 
a m iędzy innenri pobieranie p o d a tk u  obrotow e
go od ekspo rtu  drzew nego, gdy  za g ran icą  eks
port wmlny je s t od tego  podatku.

3) Obciążenie daniną lasową yf ten smosób

skonstruow aną, że przem ysł drzew ny płacić 
m usi o wiele w ięcej ty tu łem  dan iny , aniżeli 
w łaściciele lasów-

4) Z/większmię koszta  p rodukcji spow odow a
ne są  zwięłoszonomi kostztajmi robocizny, a  nar 
stąpnie zw iększonerni kasatam i m alerjałów ' po- 
moiGmiczyck, czego przyczyną są główmie prze
s ta rza łe  urządzenia teclm iczne. B rak  ItApita- 
łóyr' luiiemożliiiwiia. rcnowaicję.

5) T n tdńości kom unika.cyjne, ja k  n a  przy
k ład  b rak  odpow iednio długich -wagonów na  
przewóz surów ca i długre trw anie  transportów  
do. G dańska.. Z agran ica nie chce sprow adzać 
drzewa pMislnćgo przez G dańsk i ządd dostaw y 
na Króiewdcc i inne p o rty  niem ieckie. Ponie
waż nalśi eksporterzy  nie są  w stanie, w s k u te k ’ 
obecnych urządzeń konmniiknteyjnycli i ustro ju  
taryfow ego, dostaw iać na  inne porty , k ap ita ł 
zagiuuiczny zakupuje drzewo w r in la n d ji i Ro
sji,

G) Przem ysł drzewny' jest ponadto  do tkn ięty  
katastro fa lnym  brak iem  kap ita łu , bank i bo
wiem nie udziekiją  m u k red y tu , albowiem  ich 
ealy  reeskon t w ynosi n a  każdy  z mch 20.000 
do 40.000 zł., co odpow iada rów now artości k il
ku  w agonów  lepszego drzewa. Poniew aż k red y t 
p ryw atn y  kosztuje obecnie 72 p rocent rocznic, 
a banki za w .P ad y  da ją  zaledw ie jednę p ią tą  
c&ęśe tego, w yooluje ludność w szelkie w kłady  
z banków , co zaostrza sy tuacje  na  rynku  k re 
dytow ym . T en  s tan  rzeczy przyczynia się do 
w zrostu psae&iłenia w przem yśle drzewnym .

I polskich targów naftowych
(rom) Wywóz produktów naftowych z Polski, 

był od samego począcku b. r. nadzwyczaj oży
wiony i znacznie przekroczył rozm iary przeszlo- 
roczne. Jed n ą  z przyczyn tego była znaczna 
zwyżka cen am erykańskiej ropy, jalcoteż ben
zyny wśzelkfęgo gatunku, olei# gazowych i ma
szynowych, oraz parafiny. Ceny nafty pozostały 
mniej więcej niezmienione. To reż ceny wywo- 
zowe polskich produktów naftowych, k sz ta łto 
wały się na poziomie cen am erykańskich, t. zn. 
Fob New Jo rk , aloo porty  Golfu, plus koszta 
transportu  dp Europy.

Od pnfńwy kw ietnia knn junk tury  na targach  
zagranicznych. zmieniły się na niekorzyść Poiski. 
T arg i zostały nasycóąp,zapotrzebow anie zrnniej- 
£zy}c się, a w skutek tćgo nietylko ifstała dalsza 
zWyż1 a cetą, ale naw et ńojawiła się w Araćryce 
pewna tendencją zuiŻKowa. Gdbiorby zagra
niczni spodziewając spę zniżki cen, w strzym ują 
się na razie od znaczriłśfszych zakupów. Polaka 
benzyna, jako prodnljt rektyfikow any o wyż
szym punkcie wrzenia, aniżeli benzyna am ery
kańska przy tymsarfiyin ciężarze, je s t bai dziej 
poszukiwana. Natom iast polskie oleje maszynowe 
są znacznie mniej cenione z powodu zbyt wiel
kiej zaw artości parafiny. K onkurencja Rumunii 
daje się silnie odczuć na targach austrjackic.il, 
niemieckich i węgierskich. W yzyskując tani 
transport Dunajem, dostarcza Kuniunja do Bu
dapesztu, W iednia i R egensburga przetwory 
naftowe po niższych cenach. Również zastój 
w przem yśle metalowym Zagłębia Kuhry wnływa 
na  zmniejszenie wywozu polskich olejów ma
szynowych i smarów. Obecna sy tuacja  na targu  
naftowym da się mniej więcej w ten sposób 
przedstawić:

Z byt na  benzynę w skutek późnej wiosny 
i ograniczonego ruchu automobilowego znacznie 
się zmniejszył. Zapotrzebowanie n a łty  je s t mi
nimalne, a zapasy nafty  w rafinerjach  bardzo 
znaczne.

Ceny parafiny  po ostatniej zwvżce ustabili
zowały się, Jakko lw iek  podaż je s t niewielka,' 
to jednak w najbliższym  czasie nie liczą się 
ze znaczniejszą zw yżką Poza tem ra f :nerje m ają 
-duże zapasy asfaltu  i gu Ironu, a żadnych nie 
m ają możliwości eksportow ania tych towarów. 
Zapotrzebowanie olei wrzecionowych dla prze
mysłu tekstylnego oraz do przeróbki ua sm ary 
jest nie wielaie.

Wogółe narzekają  eksporterzy u a duże tru d 
ności zbytu.

Na warszawskim  ta rg u  naftowym w skutek 
znacznie zmniejszonego zapotrzebowania w  zwią- 
z k u  z przejściem  sezonu, ceny u jaw niają  ten 
dencję zniżkową. Jednocześnie zapasy 'w  skła
dach są dosyć poważne, a  podaż w dalszym 
ciągu 'przew yższa zapotrzebowanie O statnio 
wielkie tow. naftow e sprzedaw ały 100 kg." nafty  
loco skład po 27-50 Z. Zaznaczyć należy, źe 
pośrednicy,' ^m ając znacznie mniejsze koszty 
Handlowe,, oddają naftę po cenach niższych. 
Ceny pozostałych przetworów ropnych zmianom 
iiie uległy7.

0 \m§ inrerpretseję ro z p ra d zB R ia  
o d t ó  śmM w  przsm ysłowycli

Rozporządzenie o podwyższeniu ceny za świa
dectwa przemysłowo i karty  rejestracyjne zawiera 
szereg niejasności i sprzeczności. Dla uniknięcia 
ewentualnych nieporozumień na tle interpretacji 
rozporządzenia, centrala Związku kupców w ■'War
szawie zwróciła się do ministerstwa skarbu z proś
bą o rozstrzygnięcie niektórych wątpliwości, w 
szczególności o następujące wyjaśnienia:

1. Przedsiębiorstwa handlowe lub przemysłowe, 
zlikwidowane zarówno przed ogłoszeniem wspom
nianego rozporządzenia 15 czerwca 1924 roku. 
jak i przed powstaniem obowiązku płatniczego, to 
jest przed 15 maja b. r., względnie przed upływem 
ostatecznego terminu, to jest przed 30 czerwca 
b r., winny być zwolnione od uiszczenia wspomnia
nych dopłat.

2. Przedsiębiorstwa handlowe lub przemysłowe, 
które wykupiły na rok 1921 świadectwo wyższej 
kalegorji, niż wymaga załączona do artykułu 23 
u ta wy taryfa, mogą obecnie złożyć deklaracje
0 przeklasyfikowanie do właściwej kategorji, oraz 
uiścić dopłatę wc-dłe tejże kategorji, względnie 
winny być zwolnione od dopłaty.

3. rłalnikom , dla których dalsze prowadzenie 
przedsiębiorstw w tymsamym zakresie ze względu 
na znaczne dopłaty, jest niemożliwem, należy ze
zwolić na zlozellie deklaracji w przedmiocie zamia
ny hurtowego charakteru handlu na detajliczny| 
detajlicznego na drobny, względnie o zaniechanie 
handlu artykułami, które na zasadzie taryfy wy
magają nawet przy drobnym handlu wykupienia 
świadectw II kategorji. Y tych wszystkich wy
padkach prowadzone przez płatników przedsiębior
stw a winny być przeklasyfikowane do niższej ka- 
tfcgorji, oczywiście ua odpowiedzialność płatników

4 Przedsiębiorstwa, które wykupiły świadectwa 
przemysłowe w wypadkach, gdy należało ustawo
wo wykupić jedynie karty  rejestracyjnej, mogą 
zwrócić niepotrzebnie wykupione świadectwa i win 
uy być wtedy zwolnione od dopłat. Ministerstwo 
skarbu okólnil iem, wysianym do wszystkich Izb 
skarbowych, wyjaśniło, .ż przedsiębiorstwa winny 
być całkowicie zlikwidowano przed 15 maja b. r.
1 zwolnione od dopłat.

Co do innych poruszonych przez Centralę kwe- 
styj, to zostanie wydane osobne zarządzenie, któ
re prawdopodobnie przychylnie rozstrzygnie po
wyższe lewestje, analogicznie do praktyki przy do
płatach zeszłorocznych zezwoli na przeklasyfiko
wanie przedsiębiorstw w wypadkach ustawowych.

dzeni przemysłowców na środę, dnia 21. maja 
b. r. do krakowskiej Izby handlowej i przemysło
wej na godzinę G wieczorem.

Przedmiotem obrad będzie omówienie dzisiej
szej sytuacji na rynku przemysłowym i handlo
wym, oraz na rynku kredytowym, jako też omó
wienie środków zaradczych, Referaty wygkisi dy- 

Związku.

Kronika ekonomiczna
OTWARCIE W Y ST AW Y W GDAŃSKU.  Wczoraj

odbyło się w Gdańsku otwarcie wystawy rolniczej. 
W otwarciu wzięło udział wielu przedstawicieli 
kół rolniczych, senat gdański w komplecie, przed
stawiciel generalnego komisarza Rzeczypospolitej 
Polskiej, konsulowie obcych państw Otwarcia do
konał prezydent Salin, klóry zaznaczył, że senat 
w najuliższem półroczu otworzy na polite -huice 
gdańskiej kursy rolnictwa. Mówca zaznaczył, że 
wystawa przyczyni się nie tylko do podniesienia 
rolnictwa, ale i do pogłębienia współpracy z sąsia
dami, t. j. z Polską i Niemcami. — W wystawie 
bierze udział szereg firm polskich.

OGOLNE ZGROMADZENIE PRZEMYSŁOW
CÓW. w skutek ostrego przesilenia, jakie się w ca
łym przeinyślo coraz silniej daje się odczuwać, 
zwołuje Związek przemysłowców ogólne zgrorna^

Koncypiem ta rutynowanego po
stukuje zaraz adwokat Dr F e '  

derbusch w Ropczycach, łgłoszenia 
pisemne. ' 783

Saruitur salon. (Luis Filip), zegar 
złocony empirowy, i duże biuro 

dębowe, bogato rzeźbione, do spze 
dania, Kraków, ul. Sw. Jana l b , l  p, 
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Fachowiec oarjjarski
do wyrobu szleji i rzemieni, według 
najnowszego systomu, oo3zukuje 
kontaktu z fabrykantami, któryr 
chcą fabrykaty swoje pudaie-ić der 
najwyiszłg-o stopaia. Zgłoszenia 
pod: „('erBoreifaclimann 1878“ an 
Anc Kip. Rudolf Jlosse, Wien I.. 
Seilerstiitte a. 787

ł f a s n ip c y  n o w a in e g o ,
gicznego : inteligentnego.

ener- 
ma-

jaoego dobre stosunki w różnych 
instytucjami u ry wat.-iycu i rządo
wych, oraz w uautacii, celem od
wiedzania klijentcb, prz” mie na 
logo, uych watunksuih drukarnia 
w Krakowie, /.głoszenia do biura 
itattera, Ryne- 11

fC orepn
a  niką, krót

z angielską meeba- 
krótki, mato używany, do 

sprzedania w składzie fortepianów 
ńeieny Smolarskiej, Szewska 9, i  p. 

77a

Fi n  
Ki

m a „Au B on M a r c u ć 11
Kraków, ni. lomasza 20, prze- 

iznica FI jriaurkiej, poleca: bieli- 
«nę męską, damską, krawaty, skar
petki, pońezocny damssie, męskie, 
dziecięce, płaszcze, prześcieradła, 
ręczniki kąpielowe, rękawiczki skór- 
towe, płaszcze gumowe. Najniższe 
ceny. 192

fł^apelusze m ęskie w wielkiem  
wyborze, krajowe i zagraniczne 

poleca: Aniom Jarosz, Kr ików, 
ulica Sławkuw ka 24, dom Księży 
Jarków; przeraoia kapelusze fil

cowe, słomkowe, panama męskiir 
iamskie na naimolnieisze fasony 

MS!

Leśniczy egzam., tartacznik, 
rz'm. kat., żonaty, silny, prak

tyki 20 łat, prosi o posadę; osobiście 
może się przedstawić. Adrts: dla 
Rada, postrest. Różana Grodzińska. 

788

Potrzeba chłopców 
flo rozsprzedaży dziennika!

j J1MUUI ESBKJg KTMM j
ROK ZAL. 

1830

poręczono 80°/,
snrzed&je odsprzedawcom  w demjonach 
od 5 do 60 k g: jaitotez w oryginalnych  
flaszkach od 100 do 500 gramów, iirma:

F O R T 1 P S & N Y

RAM W AST.
iCrr.Łiw 

u lic a  św , <4n r  y  L. 3

T E L E F O N
4S5
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i  p rz e H 5s ł  e s e n c ji o : to s ie j  .k w a s *  |
|  KraHów, XXII, nr Kalwrtkti L. 66. Telefon fir 2253. i

I * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ / ♦OOC * 4  4 4 4 4 4 *  :  4 4 4 4 4 4 4 4 4 i

F. LU B A Ń S K I  
Kraków, św. Anny 2

poleca: 
rękawiczki, skórkow e, 
trykotowe tańczochy.

,  D L l^
najlepsze liygis

pstna
:Ą\] Wszgdzic’d o > ^  
j j jfL nabycfâ a j ^

05  LC O 1

BiCHSTEI^ 
B L O T H N E H
: - BDSENI^OR?ĘR
t a k ż e  i inno  f i r m y ,  ty lk o  d o b o ro w e j  j a k o ś c i :

SK ŁA ft F O R T E P IA N Ó W
- 1# ^  H E I  E N  A  S M O L A R S K A

ttz sĘm  Kraków, ul. S ze w sk a  L. 9 , I p., te lefon  4 3 6 5

NADbUDO W Y, REMONTY i KOMPLETNE 6UDYNK!
obejmuje do wykonania w terminie 2 —e-miesięoznym

IN Ż .  H E N R Y K  R I T T E R M A N N  W  K R A K O W IE .-  ! J L .  W O L S K A  3
Telef ,  4 2 6 8
Plany — Kosztorysy

rząd. upow. inżynier cywilny i 
741 1 2

konces. budowniczy T ełe l .  4 2 6 8
Obliczenia statystyczne

i ń Y  W E  Ś W I N I E
każdej jakości, spienięża jaknajkorzystnioi w komisowej sprzedaży

N A  T A R G U  W I E D E Ń S K I M  
„ J U G O S L . i Ł l T I i 5 s t 791

Towarzystwo z ogran. poręką dla handlu bydłom i końmi
W i e d e ń ,  S L  M a e x  

Telefon 1368-2485., Nocą 6 2 7 5 6 ,
Główne targi: wtorek — potargi: czwartek.
A d re s  t e l e g r a f . - „ l u g o s l a y i i  S a r c t m a r x  Wien1:

Zaufani konwojami mogą być wysłani na żądanie do Oderbcrgu, 
Na listowne pytania udzielają dokładnych i snmiennych wy-jaśnień.

K O N F E K C J Ę ♦  
D Z I E C I Ę C Ą *
w dużym^wyborze, na sezon wiosenny i letni, i  ^  

poleca po cenach konkurencyjnych

. m i i i o w g K i  X
KRAKÓW

F L A C  M A R J A C K I L .  9  ▼
obok k o śr:oła św- B arbary . 771

Osobne -zawdailomienia wysyłane nie będą. Go' 
śeie mile widziani.

WPŁYW PODATKU MAJĄTKOWEGO. Od
dnia 3 do 10 b. m. na jioczet podatliu m ajątko
wego wpłynęło w dalszym ciągu do kas skarbo
wych 1,518.128 zł., w  czem od przcmy~to 
1,,214.007 zł. i od rolnictwa 301 0(j, ,
Ogółem uo dnia 10 b. m. na ptwSzLj X  l - - i -  ma
jątkowego wpłymęło do kas skarbów j'ch gotowizną 
boa wpływów za zboże i bez weksli przemysło
wych 101,841853 złotych.

O TERMINIE WPŁATY PODATKOW. LYpłata 
wszystkich preliminowanych na rok bieżący po
datków musj się odbywać w terminach przewi
dzianych w specjalnie opracowanym rozkładzie, 
który dostosowany jest do potrzeb finansowych 
państwa i ma na celu zrównoważenie budżetów 
poszczególnych miesięcy. Z tego powodu wdado- 
niości niektórych pism o odroczeniu do później
szych terminów wpłaty podatku gruntowego, ma- 
nitkowego i innych, nie odpowiadają rzeczywisto
ści. Może być jedynie mowa o indywidualnych ul
gach dla poszczególnymi! płatników, którzy znale
źliby się w wyjątkowo trudnem położeniu, a bez
względna egzekucji należności podatkowych mo
głaby spowodować ruinę warsztatów pracy.

(b) WŁADZE GÓRNICZE. W Dzienniku Ustaw 
z 14 b. m. ogłoszono ustaw-ę o władzach górni
czych. Władzami gómiczemi w myśl tej ustawy 
są łąko pierwsze iastaneje Okręgowe Urzędy Gór
nicze, jako druga instancja Wyższe Urzędy Gór
nicze, oraz ministerstwo przemysłu i handlu, jaao 
trzecia i . ostatnia instancja. Od każdego orzecze
nia Okręgowego Urzędu Górniczego można odwo
łać się do Wyższego Urze.du Górniczego. Rada mi
nistrów ustala i zmienia teryt-orjalny zakres dzia
łania, Wyższych Urzędów Górniczych, ich siedzibę 
i sta tu t organizacyjny, zaś okręgi i siedzibę Okrę
gowych Urzędów minister przemysłu i handlu — " 
Ustawa, uzyskuje moc obowiązującą od 14 czerwca
1924 Toku- 1 t ó l  ;j

G R JFO RM Y NA KOLEJACH. Z Warszawy do
noszą 16 b. m.: Komisja eksploatacyjna Rady ko
lejowej pod przewodnictwem b. ministra Jasiń
skiego, oświadczyła się między inriemi za ścis^-tn 
przestrzeganiem i ohoątpzeniejji przepisów sanitar
nych co flo dworców kolejowych i wagonów, kuire 
mają być przestrzegane zarówno przez cały perso
na! kolejowy j a k i  podróżnych i publiczność, za 
ceio'vvem zorganizowaniem gospodarki węglowo" 
i światfowej w kolejnictwie w myśl j.rzedstawio-ł 
nych wniosków, za ponownem wprowadzeniem 
miejsc II klasy w wagonach sypialnych i odyo- 
w edniem obniżeniem Opłat za miejsca w wagonauh 
sypialny ch, które znacznie przewyższyły stawki 
przodwojenne, za przedłużeniem terminu wyłado
wania do 9 godzin, przy na, mniej na dalszy 
bocznicach zakładów przemysłowych, za obniżeniem 
wygórowanych opłat za place składowe, z przyzna
niem większym, solidnym firmom prawa korzysta
nia z kiedy tu przewozowego przy odpowiadałem 
zabozpieczenia należności,' ora: za zniesieniem
w przyszłości gazowego oświetlenia w wugonaeb 
osobowych i stopniowem zastąpieniem go ptzez 
światło elektryczne. —  Powzięte uchwały będą 
jeszcze przedłożono do zatwieAlzema przez pełuą 
Radę kolejową, która się zbierze w połowie czerwca,

(b) NCWE ZASADY "O LSK IEJ POLITYKI 
WYWOZOWEJ. Komitet Ekonomiczny ministrów 
uchwalił na posiedzeniu dnia 10 b. m. zredukować 
listę towarów zakazanych do wywozu. Przy decy
dowaniu tej sprawy obnk -względu na poprawę bi
lansu handlowego, kładziono nacisk na to, iż ul 
gi wywozowej me powinny wywmłaó wzrostu dro
żyzny. Z tych względów utrzymano w dalszym 
ciągu zakaz wywozu zboża w ziarnie, mąk:, kas:, 
mięsa świeżego, solonego i miożonego, masła, jaj,' 
paszy, makuch i otrąb, oalej zw.erzat domowych,' 
skór surowych, kości', drzewa, cukru, słodu i ziem
niaków. Rozumie się samo przez się, że za osobne-' 
mi zezwoleniami magą być i z tych artykułów, 
wywożono pewno określono przez rzad ilości. Z 14 
sty towarów dotychczas do wywozu zakazany cl 
skreślono: groch, fasolę, bób, grykę, proso, wa 
rzywa i okopowe świeże, z wyjątkiem-ziemniaków;' 
korzenie cykorji suszono niepalone i n ieprzyrzą" 
dzone, wędliny i szynki, zwierzynę i ptactwo bite, 
drób, sery, twaróg, ser chudy i niesfermentowauy- 
nasiona oddzielnie niewymieniono, choćby łuszczo 
ne, nasiona -oleiste (hodowane w kraju) i wszeirą 
wiklinę, superfosfaty i sole potasowe.

Następnie postanowiono zezwolić na wywóz 
trzody chlewnej bez ograniczeń ilościowych za 
oplalą wywozową 120 złotych od wagonu, oraz na 
wywóz bydła i przetworów- mięsnych bez ograni
czeń ilościowych i bez opłat wywozowych, jednak 
za pozwoleniem Urzędu wwozu i wywozu.

Uchwały te stanowią przejście do nowych zasad 
polityki wywozowej, która w myśl rozpatrywanego 
obecnie przez Sejm projektu rządu, nie będzie 
opierać się na reglamentacji, tylko na systemie 
cel i opłat wywozowych.

FIRMY ZAGRANICZNE W POLSCE. Minister
stwo skarbu postancwilo zwolnić firmy zagrani
czne, które w Polsce posiadają jedynie siedziby 
zarządu głównego, podczas gdy za granicą mają 

-swe przedsiębiorstwa —» od podatku przemysło
wego.

ORGANIZACJA INSPEKCJI SKARBOWEJ.
Ministerstwo skarbu zorganizowało specjalną ins
pekcję, mającą czuwać nad sprawnością aparatu 
podatkowego, jak  najintensywniejszą akcją wy
miaru i poboru podatków, a zarazem nad ścisiem 
przestrzeganiem przez administrację skarbową za
sady legalności w działaniu. Inspekcja ministerial
na nie będzie wkraczała w czynności policyjne, 
podana przeto przez niektóre pisma wiadomość 
o organizacji „policji skarbowej11 nie odpowiada 
rzeczywistości.
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